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Uroczystość wręczenia specjalnych nagród państwowych 

z udziałem najwyższych władz partyjnych i  państwowych

UZNANIE OLA DOROBKU NAUKI
I WYBITNYCH UCZONYCH

Dziś — wielka mamfestacia w Lublinie
WARSZAWA PAP. Przed zbliżającą się rocznicą 35-lecia 

Polski Ludowej w całym kra ju  odbędą się dziś okolicznościo­
we uroczystości. Na spotkaniach przodownicy pracy dekorowa­
ni są odznaczeniami państwowymi. Tradycyjnym zwyczajem w 
przeddzień Święta Odrodzenia oddawane są do użytku nowe 
obiekty produkcyjne i socjalne; trwa powszechny, Obywatelski 
Czyn 35-lecia.

DZIŚ w Lublinie odbędzie 
się uroczyste odsłonięcie Pom­
nika Bolesława Bieruta, syna 
Ziemi Lubelskiej, wybitnego 
działacza ruchu robotniczego, 
przewodniczącego Krajowej Ra 
dy Narodowej.

Także dziś — z okazji 35-le­
cia naszej socjalistycznej O j­
czyzny — Lublin będzie m iej­
scem w ielkie j manifestacji spo­
łeczeństwa miasta i wojewódz­
twa,

C? 9 RAJ ,,w , Pa*acu Rady Stanisław Lorentz, Marian Mię 
M inistrów odbyła się uroczy- sowicz, Władysław Tatarkie- 
stosć wręczenia uczonym spe- w jcz j Włodzimierz Trzebiato- 
cjalnych nagród państwowych. wskj.
Nagrody te zostały przyznane Ka uroczystość wręczenia na- 
przez Prezydium Komitetu Na- gr6d przybył I sekretarz KC 
gród Państwowych — na wmo- PZPR Edward Gierek. Wśród 

sekretarza KC PZPR nagrodzonych uczonych — prze 
Edwarda Gierka — w uznaniu wodniczący Rady Państwa 
zasług uczonych i ich wkładu Henryk Jabłoński, przybył pre- 
w rozwój nauki w okresie 35- zes Rady M inistrów Piotr Ja- 
-lecna istnienia Polski Ludowej, roszewicz. Są też obecni człon- 

Speejalne nagrody państwo- kowie Biura Politycznego i  Se- 
we otrzymali: prof. prof. W ik- kretariatu KC PZPR. Przybyli 

Dega, Felicjan Dębiński, też przedstawiciele sojuszni- 
Groszkowski, Henryk CZyCh stronnictw politycznych, 

Jabłoński, Tadeusz Kotarbiń- członkowie rządu, członkowie 
Kur-atowski, Komitetu Nagród Państwo­

wi wych, przedstawiciele świata 
nauki.

W imieniu Komitetu Nagród 
Państwowych powitał przyby­
łych jego wiceprzewodniczący, 
sekretarz naukowy PAN — prof. 
Jan Kaczmarek. Następnie za­
brał glos premier P iotr Jarosze 
wic z.

— Dzisiejsza uroczystość ma 
podwójny charakter — powie­
dział premier. — Dajemy wyraz 
ogólnonarodowemu uznaniu dla 
wielkiego dorobku naszej 
uki. Jednocześnie wyrażamy 
nasz szczególny szacunek dla 
laureatów tegorocznej nagrody 
państwowej, dla was, dostojni, 
w ybitn i profesorowie, którzyście 
swe życie poświęeTi Ojczyźnie 
i nauce. Wręczone dzisiaj nagro­
dy państwowy są wyrazem uz­
nania, podziwu i wdzięczności 
dla was.

Jesteście współtwórcami żywej 
historii narodu. Był i pozostaje 
w was żar ofiarności i hart pio­
nierów. Cechy te są potrzebne 
wszystkim, którzy budują soe 
listyczne» społeczeństwo, którzy 
pragną godnego i dostatniego ży 
cia każdej polskiej rodziny.

Wasza działalność naukowa, 
wasze obywatelskie zaangażo­
wanie jest najlepszym wyrazem 
i potwierdzeniem głębi i siły 
jedności naszego narodu, która 
w Polsce Ludowej, na bazie je j 
zasad i je j polityki kształtuje 
się i umacnia.

Piotr Jaroszewicz wręczył nes 
torom polskiej nauki odznaki i 
dyplomy specjalnych nagród 
państwowych. Każdemu z lau­
reatów w serdecznych słowach 
złożył gratulacje Edward Gie­
rek.

.Spotkanie z Edwardem Gierkiem

Minister spraw zagranicznych
Republiki Francuskiej

przebywa w  Polsce
WARSZAWA PAP. W granicznych. Spotkanie m ini- 

Polsce % oficjalną wizytą strów poprzedzało polsko-fran- 
przebywa minister spraw cuskie rozmowy plenarne, któ- 
zagranicznych Francji Jean re pod ich przewodnictwem to- 
Francois-Poncet. Wizyta i czą się dziś w siedzibie MSZ. 
zapowiedziane w je j p ro-1
gramie rozmowy służyć bę 
dą dalszemu rozwojowi 
tradycyjnie przyjaznych 
stosunków polsko-francu­
skich.

WCZORAJ X sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
m inistra Jeana Francois-Pon- 
ceta.

W toku rozmowy omawiano 
kierunki dalsoego rozwoju 
przyjacielskich stosunków, ja ­
kie łączą Polskę i  Francję i 
znajdują swój wyraz we wza­
jemnej, korzystnej współpracy 
gospodarczej, naukowo-tech­
nicznej oraz kulturalnej.

Wiele uwagi poświęcono tak­
że sprawom pogłębienia dialo­
gu politycznego między obu 
państwami.

Wczoraj francuski minister 
złożył w  gmachu MSZ wizytę 
polskiemu m inistrow i spraw za

„Progress-7“ 
odłączył się

M O S K W A  P A P  W czo ra j po za­
ko ń c z e n iu  p ro g ra m u  w spó lnego lo ­
tu  n a s tą p iło  od łączen ie  a u to m a tycz  
nego s ta tk u  tra n sp o rto w e g o  „P ro -  
gress-7”  od  p ilo to w a n e g o  k m p le k - 
su  n a ukow o-badaw czeg o  ,,S a lu t 6”  
—„S o ju z  34” . W sp ó ln y  lo t  s ta tk u  z 
ko m p le kse m  badaw czym  t rw a ł 18 
d n i. •

S ta te k  d o s ta rc z y ł m .m  na s tac ję  
kosm iczn y  ra d io te le sko p  z an teną 
pa ra b o liczn ą  o ś re d n ic y  10 m. Po 
o d łą cze n iu  się s ta tk u  kosm onauci 
z m o n to w a li tę  an tenę z dosta rczo­
n ych  e le m e n tó w  i u m ie ś c ili ją  w 
o tw a r te j p rze s trze n i kosm iczne j.

Z Gwatemali
MEKSYK PAP. Według in­

form acji z Gwatemali, wczoraj 
został tam porwany wicemini­
ster spraw zagranicznych, gdy 
opuścił swój dom. Uprowadzo­
no go w nieznanym kierunku. 
Dotychczas żadna organizacja 
nie przyznała się do uprowa­
dzenia.

Sekretarz generalny
Białego Domu

W A S Z Y N G T O N  P A P . W 24 godzi­
n y  po u s tą p ie n iu  g a b in e tu  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  p re zyd e n t C a rte r doko ­
n a ł p ie rw s z e j n o m in a c ji w  sw e j 
e k ip ie , p o w o łu ją c  H a m ilto n a  Jo r- 
dana na s ta n o w isko  sek re ta rza  ge­
n e ra lnego  B ia łe g o  D om u. 34-le tn i 
Jo rd a n  na leży od 1966 r . do n a j­
b liższych  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  C arte ­
ra . S ze ro k i zakres u p ra w n ie ń  s ta ­
w ia  Jo rd a n a  w  rzędz ie  n a jh a rd z ie j 
w p ły w o w y c h  c z ło n k ó w  n o w e j e k i­
p y  p re z y d e n c k ie j. W  B ia ły m  D om u 
p o in fo rm o w a  no rów nocześn ie , że 
d o p ie ro  k i lk a  d n i będzie  w ia ­
dom e, k tó re  d y m is je  p re zyd e n t 
p rz y jm ie

Demonstracja studentów 
w Pekinie

P E K IN  P A P . Ponad s tu  s tuden ­
tó w  a fry k a ń s k ic h  zo rg a n izo w a ło  
18 bm . w  P e k in ie  dem onstrac ję , 
p ro te s tu ją c  p rze c iw ko  d y s k ry m in a ­
c j i  s tu d e n tó w  pochodzących  z k ra ­
jó w  ro z w ija ją c y c h  się. U czes tn icy  
d e m o n s tra c ji n ie ś li tra n s p a re n ty  z 
h a s ła m i „S k o ń c z y ć  z d y s k ry m in a ­
c ją  rasow ą w  C h inach ” . „C h ce m y  
do dom u”  itp .

tar 
Janusz

ski, Kazimierz

Mo budowie 
„Polic 1!“

W O S T A T N IC H  d n iach  w zros ło  
tem po  prac  na b u d o w ie  „P o lic  11” , 
zwłaszcza na o b ie k c ie  w y tw ó rn i 
am on iaku . Z a tru d n io n e  tu  b ry g a ­
d y  sp e c ja lis tyczn e  Szczecińskiego 
P rze ds ięb io rs tw a  B u d o w n ic tw a  Prze 
m yślow ego z a ko ń czy ły  w  ty c h  
dn iach  obudow ę  po m p o w n i oraz 
zaaw ansow ały  pow ażn ie  prace  przy 
b u d o w ie  g łó w n e j ro z d z ie ln i re jo ­
n o w e j. Jednocześnie p row adzą  
m ontaż o b ie k tu  la b o ra to r iu m  g łó w ­
nego, k tó ry  ma b yć  g o to w y  jeszcze 
przed nade jśc iem  z im y .

Duże zaaw ansow an ie  ro b ó t n o tu ­
je  się także  p rzy  m o n ta żu  k o n s tru k  
c j i  kom p re so ró w  n i oraz w o rk o w - 
n i p rzy  w y tw ó rn i naw ozów  t r ó j ­
s k ła d n ik o w y c h . w a r to  po d k re ś lić , 
iż ten  o s ta tn i o b ie k t  w znoszony 
je s t pad p a tro n a te m  z a k ła d o w e j o r ­
g a n iza c ji ZSM P.

Sytuacja w Nikaragui 
imienia się błyskawicznie

•  Tymczasowy prezydent udał się do Gwatemali
•  Siedziba Rządu Odnowy Narodowej -  w Leonie

BUENOS A ir e s  PAP. Według nie potwierdzonych informacji 
agencji prasowych, wczoraj wieczorem opuścił Managuę Fran­
cisco Ureuyo, spadkobierca byłego dyktatora Nikaragui Somo- 
zy. Ureuyo, który pełnił funkcję tymczasowego prezydenta N i­
karagui przez 36 godzin, udał się do Gwatemali.

OD WCZORAJ siedziba Rzą- podoficerów, którzy dowie- 
du Odnowy Narodowej Nika- dziawszy się o ucieczce dykta- 
ragui znajduje się w Leonie, tora zdezerterowali i  również 
Ogłoszono, że miasto to jest wyjechali z kraju, 
tymczasową stolicą państwa. Oddziały sandinistów otrzy- 
Dziś rano jednostki Frontu mały rozkaz zdobyć jak naj- 
Wyzwolenia im. Sandino wkro- szybciej Managuę. Do akcji 
czyły na przedmieścia Mana- wyznaczono 2000 powstańców, 
gui. Jednocześnie sandiniści otrzy-

Wbrew zapowiedziom gwar- mali rozkaz wzmożenia czujno-
dia narodowa nie złożyła bro- ści i  zapobiegania wszelkim 
ni. Dowodzi nią od w torku prowokacjom, w związku z po- 
pułkownik Federico Mejia Gon jawieniem się u wybrzeży N i- 
zales, były oficer policji w Ma- karagui amerykańskiego okrętu 
nagui. Gwardia ta została je - wojennego „Saipan”.
dnak pozbawiona swych do­
wódców oraz wielu oficerów i  (Dokończenie na str. 3)

Pierwsza nominacja

- « B E
KIEDY WRÓCI SŁONCE?

Fot. Z. Jodkowski

Tragiczny finał
wyprawy

na Mont Blanc
P A R Y Ż  P A P . Co n a jm n ie j s ied­

m iu  a lp in is tó w  — p ię c iu  B r y t y j ­
c z y k ó w , N ie m ie c  z R F N  i  F ra n cu z  
— p rz y p ła c iło  w  środę życ ie m  w sp i 
naczkę  na  fra n c u s k ą  ścianę n a j­
w yższe j w  E u ro p ie  g ó ry , M o n t 
B la n c . G dy  w  p e w n e j c h w il i  pu­
ś c ił za-czep l in y ,  p ro w a d zą cy  czte ­
r y "  trzyo so b o w e  g ru p k i B ry ty jc z y k  
s t ra c ił g ru n t pod nogam i i  zsuną ł 
się na  ko łe g o w . W szyscy z w a li l i  
s ię  w  przepaść, o d ry w a ją c  jeden 
d ru g ie g o  o d  śc ia n y .

C z te rech  a lp in is tó w  w  ba rdzo  
c ię ż k im  s tan ie  e k ip y  ra tu n k o w e  
p rz e w io z ły  h e lik o p te re m  do szp i­
ta la  w  C h a m o n ix . W raz  z ra ń r iy m ii 
z a b ra ły  cz te rech  z a b ity c h . T rze ch  
in n y c h  ta k  g łę b o ko  zapad ło  w  
śn ieg, że ń ie  zdo ła n o  do n ic h  do­
trzeć .

DZIŚ
W NUMERZE; Wizytówka szczecińskiego rolnictwa Miejski deptak ♦  Kurier Kulturalny ♦  Muzyczne to i owo
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O powodzeniu decyduje dobra robota

Pracow ite sesje KSR
O dznaczen ia d la  zasłużonych

LIPIEC zapoczątkował drugie półrocze 1979 roku, półrocze W „WISKORDZIE”
•zczególnie ważne dla całej gospodarki narodowej, dla każde- w c z a s i e  u ro c z y s te j ses ji K o n ­
go zakładu i przedsiębiorstwa. Nie wszędzie bowiem piany fe r e n c j i  sa m o rzą d u  R obo tn iczego  
realizowane są na bieżąco. Zaległości, powstałe « prayeryn o-
biektywnych i subiektywnych, muszą byc nadrobione. Plan waier&kim orderu Odrodzenia Poi- 
roku, jego pełna realizacja, zadecyduje o końcowych efektach *ki udekorowano Kazimierza Łok- 
ealei nhcrnci meeiolałki sztejna. Dwie osoby otrzymały Zło-caicj ooecnej pięcioro«. te Krzyże Zasługi i dwie -  Sre-

f , _ r , „ r , „ T <TC,rrT /.T T  . b rn ę  K rzyże . Sześć osób u d e ko ro -W SZCZECIŃSKICH zakła- W PZM W a no  B rą z o w y m i K rz y ż a m i Z a s łu -
d a c h  pracy i  przedsiębiorstwach g i, trz e c h  p ra c o w n ik ó w  — „G r y fa -
r o 7,rw *7A łv  RiP « « : i*» K A n f« r« * n r i i  Z A Ł O G A  a rm a to ra  szczec ińsk iego  m i P o m o rs k im i” . W ręczono ponad - 
r o a p o c z ę y  s l? K a n ie r e n c j l  j 8meW oW a!a o re a liz a c ji zadań I  p ó l to  86 odznak  re s o rto w y c h  „ z a s lu -
iśa m o r  Z a a  OW R o b o tn ic z y c n .  Ma- rocza  w  p rze d e d n iu  o b ch o d ó w  Ś w ię  ż o n y  d la  P rze m ys łu  C hem icznego” , 
ją  o n e  s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie . O -  ta  M orza . W  c ią g u  6 m ie s ię cy  b r . p ra  i r n n  1
m n w ia  rU» n a  n ic h  H o tw łw A R « -  c o w m c y  P Z M -u  p rz e k ro c z y li p la n  W  K B U - 1
m a w ia  s ię  na n ic «  a w y c n e z a s o -  w p j yW5W 0 3 p ro c ., a k u m u la c j i— p o d c z a s  w czo ra jsze j ses» k s r  
w e  w y n i k i  i  w y ty c z a  p r o g r a m  30 p ro c ., zaś n a d w y ż k i d e w izo w e j w P K o m b ta ? d e  B u T o w n ic tw a  O gó l 
d z ia ła n ia  na o s ta tn ie  sześć m ie -  ~  o 2 p roc . N a w c z o ra js z e j IV  nego n t  j  c z te rech  p ra c o w n ik ó w  
siecy roku. Na KSR ocenia się K o m e re n c ji ba m o rzą d u  R o b o tn icze - te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  ude ko ro w a n o  
*  ł  • . 7. go, k tó ra  m ia ła  ba rd zo  u ro c z y s ty  K rz v ż a m i Z a s łu e i S iedem  osób
także w yn ik i czynów produk- c h a ra k te r , b o w ie m  o d b y ła  Sie n ie - p r z y m a ło  o d zn a k i zak ładow e , 
eyjnych podejmowanych przez m a i w p rz e d e d n iu  L ip co w e g o  S w ię - p rz e d s ta w ic ie lo m  20 zespo łów  p ra - 

*_ p o d k re ś lo n o , że w y n ik i  te  są e o w n ic z y c h  w ręczono  d y p lo m y  u- 
-------  —  - —  ---------* •  re a liz a c ję  c zyn ó w  p ro -d o b ry m  p ro g n o s ty k ie m  w y k o n a n ia  z „ a n ia  * a  

zadań ro k u  bieżącego. W t ra k c ie  A u k c y jn y c h

W FMS „POLMO”

Na razie tylko przez dwa dni

załogi dla uczczenia 35-lecia 
powstania PRL.

Wiele zakładów i  przedsię- . . .
hiiWRfcw rr\n>f> r w s z o z w ić  c ip  d o -  n ik ó w  P Z M -u  u d e k o ro w a n o  w yso -
brym i w y n ik a ć . Stanowią o- jS f tT e S to -
ae zarazem impuls do dalszego w y m i.  f m s  j l i i m o »  S S t y k a  N a w ro c k ie
działania organizacyjnego na K rzyże  K a w a le rs k ie  O rd e ru  O d- go N a sesj| K S R  w  ty m  przed  
rzecz wykonania nakreślonych ro d z e n ia ^  P o ls k i o trz y m a li:  J .  B o - s ię b io rs tw ie  w ręczono  po n a d to  t rz y  

, , __ . , . .  . le d s k i, B . D z ju rd z iń s k i, J . D u h iń -  y iis ti*  K r? v ż f  Z a s lu e i. p ięć  S reh
zadań. Dogłębna analiza wszyst- siei, j .  G a w lik o w s k i, L . K a c z o ró w - m y c h  i  d z ie w ię ć  B rą z o w y c h . Za 
kich problemów związanych Z s k i, J . K lim o n to w ie * ,  J . K a rtu s z e - si Użo n ych  p ra c o w n ik ó w  za k ła d u  u- 
bieżacą produkcją musi służyć w j_cz> F f '  M iłJLIe r» ^.z* d e k o ro w a n o  O dznakam i za k ia d o w y -

h  *ł . k  . . O b rę b sk i, 3. P r i i f fe r ,  L .  P rze w ó z- : re s o rto w y m i o ra z  „ G ry fa m iwypracowaniu takich form  dzia ny i  J., W n o ro w ska . Z ło te  O d zn a k i P o m o rs k im i” . (m w ) 
łania, które umożliwią dalszą „Z as łu żo n e g o  p ra c o w n ik a  m o rza ”  
ry ta ie jn ą  produkcję w ciągu o- - y c^ rn,°Jw ,°5- ° T '
Statnich miesięcy br. P o nad to  3 P Ż M -o w có w  o trz y m a ło

S A M O R Z Ą D Y  ro b o tn icze , ja k o  o d z n a k ę  „ G r y fa  P om o rsk ie g o ” , 9 — 
a u te n ty c z n y  re p re z e n ta n t c a łe j za - „Z as łużonego  P ra c o w n ik a  P Ż M ”  
to g i, są tą  s iłą  napędow ą, k tó ra  o ra z  5 __ „za s łu żo n e g o  P ra c o w n i-  
u s ta la  n ie  t y lk o  decyz je  zw iązane ka  H a n d lu  Z a g ra n iczn e g o ” . P ię c iu  
z re a liz a c ją  zadań, a le  m a w p ły w  p ra c o w n ik o m  w ręczono  d y p lo m y  
ta kże  na  za łogę . P o tra f ią  one s iw o -  uzn a n ia  K D  P ZP R  Szczecin nad 
rz y ć  a tm o s fe rę  do  p e łn e j m o b il iza - o d rą .  
c j i  l  zaangażow an ia . A  w ia d o m o ,
że na jle p sze  p la n y  bez rozeznan ia  w  PORCIE
m o ż liw o ś c i i  p o p a rc ia  ze s tro n y  za­
ło g i, n ie  będą m ia ły  pow odzen ia .
D la te g o  ro la  sam orządów  ro b o tn i-  D O K E R Z Y  szczecińscy sys tem a ty - 
czych  m a ta k  is to tn e  znaczenie czn ie  o d ra b ia ją  za le g ło śc i p rze ła - 
p rz y  u s ta la n iu  k o n k re tn y c h  p ro g ra  d u n ko w e  z I  pó łrocza  b r . , ' k tó re  
m ó w  d z ia ła n ia . *  1.« m in  to n  z m n ie js z y ły  s ię  do

Sesje ’ K S R  odbędą się do  końca  n iespe łna  1 m in  to n . W  d ru g im  
ltp c a  w e w s z y s tk ic h  je d n o s tk a c h  k w a r ta le  za łoga Zespo łu  P o rto w e - 
p ro d u k e y jn y c h . Są to  sesje ba rd zo  go Szczecin—Ś w in o u jś c ie  p o b iła  re - 
p ra c o w ite . P oddaw ane są a n a liz ie  k o rd  o b s łu g u ją c  ponad  6,5 m in  ton  
w szys tk ie  c z y n n ik i d e cyd u ją ce  o  ła d u n k ó w . J a k  p o d k re ś la n o  na 
pow odzen iu  p ro d u k c y jn y c h  żarn ie- w c zo ra jszym  K S R  .p o rto w c y  d o ło - 
rzeń . A  w ię c  gospoda rka  m a te r ia -  żą w s z e lk ic h  s ta ra ń , b y  w  p e łn i 
ło w a , d y s c y p lin a  p ra c y , p o p ra w a  w y k o n a ć  roczne zadan ia , choć za- 
o rg a n iz a c ji i  za rządzan ia , a także  le ż y  to  w  du że j m ie rz e  od  d o b re j 
lepsze w sp ó łd z ia ła n ie  z k o o p e ra n - ro b o ty  w s z y s tk ic h  k o n tra h e n tó w  
ta m ł i  dos taw cam i. o b ro tu  m o rsk ie g o , a zw łaszcza od

WYPRACOWANY program w t e , e 8 “
działania podpaś s k *  KSR i  P o tte a s  k o n te rH K łt  do-
jego r e a l iz a c ja  z a d e c y u U ją  o j t ej Zy o trz y m a li w y s o k ie  odznacze- 

(z ) n ia  p a ńs tw ow e  i  o d z n a k i re g io n a l­
ne. K rz y ż a m i K a w a le rs k im i O rd e ­
r u  O d rodzen ia  P o ls k i ude ko ro w a - 

R. D ą b ro w sk ie g o , E . F ila re g o ,
G ra b ow sk iego , W. I rc h ę . A  

.fa ń czu ka , I .  M u s ia ła , J . M isz- 
te lę , P. T y szk ie w icza  i  T . W ó je ic  
k ie g o . Z ło te  K rz y ż e  Z a s łu g i w rę ­
czono 10 osobom , S re b rn e  — 4,'
B rązow e  — 1, zaś O d zn a k i „ G r y fa  
P om o rsk ie g o ”  — 7 «Jokerom, ja w a )

wynikach całego 1979 roku.

W ELEKTROWNI „K o- 
zienice”  (woj. radomskie) 
trwają prace przy budowie 
drugiego bloku o mocy 500 
MW Uruchomienie turbo­
zespołu planowane jest na 
IV  kw artał br.

NA ZDJĘCIU: brygada 
Jana Kowalczyka z Ener­
gomontażu Północ w cza­
sie montażu w irn ików  tu r­
bin turbogeneratora 500 
MW.

(Fot. CAF-Kwiatkowski)

Można zwiedzać 
Zamek Królewski

WARSZAWA PAP. Najpięk- Wewnątrz pięciu staizydeł 
riiejszą fasadę ma Zamek K ró - Zamku Królewskiego trw ają 
lewski w  Warszawie od strony trudne prace artystyczne i  zdo- 
Wisły: z licznymi rzeźbami o- bnicze. Dlatego też ty lko  przez 
sadzonymi w  ścianie, z ka- diwa dni: 21 i 22 bm. społe- 
miennymi obramowaniami i  czeństwo będzie mogło_ podzi- 
ornamentami. Fasada ta odsło- wiać urok odtworzonych kom- 
nięta zostanie niebawem, sta- nat, udostępnionych do zwie- 
jąe się ozdobą staromiejskiej dzania. Potem ponownie budo- 
panoramy. Czerwienieją dachy wla zamknięta zostanie, aby 
budowli wykonane ze 150 tys. można było sprowadzić tu ta j 
dachówek, bieleją tynkowane wszystkie zaplanowane dzieła 
kominy. Zainteresowanie spo- sztuki.
łeczeństwa sprawami Zamku . . , . . .
.nie maleje, o czym świadczą Trzy najpiękniejsze wnętrza 
tysięczne tłum y przystające odbudowywane będą aż do 1981 
codziennie przed budowlą, pod- r. Jest wśród nich 2-kondygna- 
patrujące zmiany, które zacho- cyjna sala balowa uchodząca 
dzą na terenie Placu Zamko- za najoryginalniejszą komnatę
wego.

SPORT m SPORT •  SPORT m SPORT

Do Olimpiady tylko rok
Z A  R O K ro zp o czyn a ją  się X X I I  Z A IN T E R E S O W A N IE  O lim p ia d ą  w  

L e tn ie  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie . W  d n iu  P o ls c e  — podobn ie  ja k  w  in n y c h  
19 lip c a  3980 r .  na  s ta d io n ie  im . k r a ja c h  — je s t ba rdzo  duże. P a n u - 
L e n in a  w  M o skw ie  zap łon ie  zn icz je  pow szechna o p in ia , że pod 
o l im p ijs k i — sym b o l św ia tow ego  w zg lę d e m  s p o rto w y m  igTzyska w  
ś w ię ta  m ło d z ie ży  i  sp o rtu . M o s k w ie  będą n a jw a ż n ie js z y m  w y -

O ko ło  12 tys . sp o rto w c ó w  ze s tu - d a rz e n ie m  w  h is to r i i  sp o rtu , że pad 
k ilk u d z ie s ię c iu  k ra jó w  s tan ie  do ną  t u  d z ie s ią tk i n o w y c h  fa n ta - 
ry w a łiz a c j i  o  m eda le . Z a w o d y  m o - s ty c z n y c h  re k o rd ó w  ś w ia ta , 
s k ie w s k ie  będą m ia ły  re k o rd o w ą
obsadę. D o  s ta r tu  o lim p ijs k ie g o  O L IM P IA D A . — 1980 p rz y c z y n i
ip rz y g o to w u je  s ię  ró w n ie ż  reprezem  s ię  do  dalszego upow szechn ien ia  
ta c ja  P o ls k i.  P rz y g o to w a n ia , k tó r y -  s p o r tu  w ś ró d  p o ls k ie j m łodz ieży , 
m i o b ję to  w  1976 r .  o k . 6 tys . m ło - „ O l im p i js k i  a le r t  m ło d z ie ż y ”  o rg a - 
dz ieży p row adzone  b y ły  w e  w szys t n iz o w a n y  przez F S Z M P  o b e jm u je  
-kich o l im p ijs k ic h  d y s c y p lin a c h  s w y m  p ro g ra m e m  d z ie s ią tk i in te - 
s p o rtu . S to p n io w o  g ru ñ a  ta  zaw ę- re s u ją c y c h  im prez . W szko łach  o r -  
ża ła  s ię  i  a k tu a ln ie  w  je j  s k ła d  ganizowam a je s t sz ta fe ta  o l im p i j -  
w c h o d z i o k . 1000 zaw o d n icze k  i  za- ska M o skw a —80, k tó r e j  u czes tn icy  
w o d n ik ó w . W śród  k a n d y d a tó w  Jest s ta r tu ją  w  ró ż n o ro d n y c h  zaw odach 
w ie le  u ta le n to w a n e j m ło d z ie ży , bę- 1 k o n k u rs a c h  zd o b yw a ją  k la s y  spor 
dące j d o p ie ro  u  p ro g u  k a r ie r y  sp o r to w e  1 m łodz ieżow e  o d z n a k i spor­
to w e j. to w e . B o g a ty  p ro g ra m  p rzyg o to w a -

P R ZE D  re p re z e n ta n ta m i posta - ty  Z w ią z k i Z aw odow e  i  T K K F . R ów  
w io n ę  z o s ta ły  w y s o k ie  w y m a g a n ia , n ie ż  obch o d y  60-lecia P K O l prze- 
W ystęp  o l im p ijs k i n ie  Jest b o w ie m  b ie g a ją  pod z n a k ie m  Ig rz y s k  O lim -  
o k a z ją  do z d o b y w a n ia  d o św ia d - p i js k ic h  w  M o skw ie , 
czeń, a le  k u lm in a c y jn y m  p u n k te m  Z  O K A Z J I X X I I  Ig rz y s k  p rzyg o - 
w  k a r ie rz e  każdego sp o rto w ca , to w a n y c h  zos ta ło  w ie le  w y d a w - 
D la te g o  też w  M o skw ie  w y s tą p ią  n ic tw , p o p u la ry z u ją c y c h  spo rt, 
t y lk o  n a jle p s i, c i  — k tó rz y  os iąg - k u ltu r ę  fiz y c z n ą  i  idee o lim p ijs k ie , 
ną w y s o k i poz iom  m ię d z y n a ro d o - a ta kże  p rz y p o m in a ją c y c h  os iągn ię - 
w y . c ia  re p re z e n ta n tó w  P o ls k i w  do-

S ta r t  na O lim p ia d z ie  m a ją  za- ty ch cza so w ych  ig rzyska ch  
p e w n io n y  s ia tk a rz e , k tó r z y  w  1976
ro k u  w  M o n tre a lu  z d o b y li z ło ty  W  TO U R  D E  F R A N C E  B E Z  Z M IA N  
m e d a l; aw ans  z a p e w n ili sob ie  ró w ­
n ież  p iłk a rz e  rę czn i. W  p iłc e ' noż- ŚRO D O W Y 20 e tap  k o la rs k ie g o  
n e j, s ia tk ó w c e  k o b ie t, w  ko s z y k ó w  w y ś c ig u  zaw odow ców  T o u r  de 
ce, h o k e ju  na tra w ie  m ężczyzn , F ra n ce  n.ie w p ro w a d z ił zm ian . P ro - 
nasze d ru ż y n y  cze ka ją  e lim in a c je , w a d z i n a d a l u b ie g ło ro c z n y  t r iu m -  
W iadom o. że P o lska  n ie  w y s ta r tu -  fa to r  F ra n c u z  H in a u lt  w yp rze d za - 
je  w  h o k e ju  na tra w ie  k o b ie t  1 ją c  o  1.58 m in . H o le n d ra  J . Zoe te- 
p iłc e  'w o d n e j; w  e lim in a c ja c h  o d - m e lk a  o ra z  o  21.23 m in . Jego ro d a - 
p a & ły  ró w n ie ż  p i łk a r k i  ręczne. k a  K u ip e ra

gmachu bogato zdobiona, 
kształcie zbliżonym do owalu. 
Była ona ongiś dziełem m i­
strzów te j m iary co M erlin i i 
Kąmsetzer. Dzięki współcze­
snym artystom powraca do 
dawnej świetności. Wkrótce 
staną tu ta j ponownie pary ko­
lumn ze złocistego stiuku z 
czerwonymi żyłkami, harmo­
n ijn ie  rysujące się na tle bia­
łych ścian. W ielkim  fasadowym 
oknom o arkadowym kształcie 
odpowiadać będą wnęki ze 
zwierciadłami na przeciwległej 
ścianie, a okrągłym oknom w 
górnej kondygnacji — wnęki z 
lustrami.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  . .A n d rz e j B o ro w v * ’  z 
F in la n d ii.

m /s  ..L iw ie c ”  z K o p e n h a g i 
m /s  „K o D a ln ia  M oszczenica”  

z D a n ii.
m /s  ..C iechanów ”  z H o la n ­

d ii.
m /s  ..N ie w ia d ó w ”  z D a n ii 
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  z D a­

n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  ..N ie w ia d ó w ”  do A n t-  
w e ro ii-

m /s  „J a ro s ła w ”  do D a n ii, 
m /s  „T a rn ó w ”  do D a n ii

PIASECZYŃSKI „ Polko- 
lo rn wkrótce rozpocznie 
produkcją kineskopów ko­
lorowych. Rozruch techno­
logiczny pierwszej taśmy 
rozpocznie się jeszcze przed 
22 Lipca. Do końca roku 
zostanie wytworzone 25 
tys. sztuk. Produkcja w iel- 
koseryjna ruszy w  1980 ro-

NA ZDJĘCIU: Liliana  
Bławdzińska przy spraw­
dzaniu ekranów kinesko­
pów po obróbce grzejnej.

W piątek w Kamieniu

Kolejny koncert
organowy

20 BM. o godz. 19 w katedrze 
w Kamieniu Pomorskim odbę­
dzie się kolejny koncert orga­
nowy XV  Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Organowej 
i Kameralnej LATO-1979 W 
koncercie wystąpi Józef Sera­
fin  wraz z Orkiestrą Kameral­
ną PWSM w Warszawie pod dy 
rekcją Stanisława K awalli oraz 
Dorotą Cybulską — klawesyn. 
W programie usłyszymy utwo­
ry na organy J. S. Bacha, z 
tabulatury klasztoru św. Ducha 
w Krakowie, C. Francka, T. 
Paciorkiewicza oraz w wyko­
naniu orkiestry utwory J. S. Ba 
cha i  H. M. Góreckiego. <j)

300 litrów krwi 
od stoczniowców

308 l i t r ó w  k r w i  o d d a li h o n o ro w o  
s to czn io w cy  „W a rs k ie g o ”  w  p ie rw ­
szym  p ó łro czu  tego ro k u . M ię d zy  
w y d z ia ła m i S toczn i S zczec ińsk ie j 
is tn ie je  w  ty m  w zg lędz ie  ry w a liz a ­
c ja  Od k i lk u  la t  p ie rw sze  m ie jsce  w  
h o n o ro w y m  k rw io d a w s tw ie  za jm u ­
je  w y d z ia ł ś lu sa rn i o k rę to w e j ( je ­
go p ra c o w n ic y  o d d a li w  ty m  ro k u  
ju ż  25 l i t r ó w  k rw i) .  ( ts k i)

Zatrucie Ropy
i WisłoM

KRO SNO  P A P . Na sku .c r; u s iło ­
w a n ia  k ra d z ie ży  o le ju  napędow e­
go w  je d n y m  i  za k ła d ó w  p rze m y­
s ło w ych  w  Jaśle  — z n ie  d o m k n ię ­
te j c y s te rn y  p ro d u k t chem iczny  
p rzedos ta ł się do ro w u  o d p ły w o ­
wego. a następn ie  do rz e k i Ropy 

W is ło k i P lam a t łu s te j c ieczy, 
— ;-C 7vściła  w o d ę  co  spow odow a- 

o  m .in  kon ieczność zam kn ięc ia  
u jęć w o d y  p itn e j i  p rze m ys ło w e j 
w  o ś rodkach  leżących  p o n iż e j ska­
żonego m ie jsca .
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Sytuacja w Nikaragui 
zmienia się
(Dokończenie ze str. 1)

PRZEDSTAWICIELE sandi­
nistów twierdzą, że zaistniała 
sytuacja świadczy o tym, iż 
Amerykanie zamierzają nadal 
utrzymywać w  Nikaragui so- 
mozizm, ale bez Somozy. Ob­
serwatorzy z kolei zwracają u- 
wagę na pospieszne i  bardzo 
nerwowe konsultacje, jakie 
prowadzą dyplomaci amery­
kańscy w  Managui. Departa­
ment Stanu USA opublikował 
nawet komunikat wzywający 
Urcuyo do podania się do dy­
m is ji ł  stwierdzający, że tym ­
czasowy szef państwa naruszył 
wcześniej zawarte porozumie­
nie między Waszyngtonem i 
Managuą.

Przebywający na Florydzie, 
obalony dyktator Anastasio So- 
moza udzielił wywiadu amery­
kańskim koncernom TV  ABC 
i  NBC, w których zaprzeczał 
informacjom, według których 
wywiózł z kra ju  majątek w 
postaci akcji, pieniędzy oraz 
innych walorów szacowanych 
na ponad 500 m ilionów dola­
rów. W St. Zjednoczonych po- 

• jaw iły  się pogłoski, że Urcuyo 
i Somoza zawarli potajem­
nie porozum'©nie, że spadko­
bierca dyktatora pozostanie u 
władzy i będzie próbował 
zdławić siłą powstanie ludowe 
w Nikaragui, po czym wezwie 
do powrotu i  przekaże swój u- 
rząd ponownie Somozie.

W środę grupy sandinistów 
opanowały bez rozlewu krw i 
ambasady Nikaragui w Pary­
żu, Rzymie i  Madrycie. Akcje 
te zostały przeprowadzone na 
polecenie Rządu Odnowy Naro­
dowej. Jednocześnie sandiniści 
zorganizowali konferencje pra­
sowe, w  czasie których wyja­
śnili dziennikarzom sytuację, 
jaka panuje w kraju. Jak o- 
świadczył rzecznik sandinistów

w  Madrycie ambasada N ikara­
gui w tym  kra ju  została oto­
czona przez policję hiszpańską, 
a członków frontu, którzy ją 
zajęli — aresztowano.

Ważne dla turystów 
jadących na Węgry
B U D A P E S Z T  (P A P ). J a k  In fo rm u ­

je  agencja  M T I, cudzoz iem cy p rz y ­
b y w a ją c y  na W ę g ry  i  po s ia d a ją cy  
b i le ty  ty lk o  do s ta c ji g ra n ic z n e j, 
p ra g n ą cy  w y k u p ić  w  poc iągu  b i­
le t  do s ta c ji przeznaczen ia  na te ­
re n ie  W ęg ie r m uszą od  1 s ie rp n ia  
b r .  u iśc ić  d o d a tko w ą  o p ła tę  w  
w yso ko śc i 100 fo r in tó w . Także  od 
te g o  d n ia  pasażerow ie  l i n i i  w e w ­
n ę trz n y c h  w  w y p a d k u  za ku p u  b ile  
t u  w  poc iągu  o b o w ią z a n i są zapła 
c ić  d o d a tk o w o  100 fo r in tó w  za­
m ia s t o b o w ią z u ją c y c h  w  te j c h w ili 
20 fo r in tó w . N a d a l zw o ln io n e  są 
od  p łacen ia  tego  d o d a tk u  osoby po 
s iada jące  p ra w o  za ku p u  b i le tu  w  
poc iągu  bez d o p ła ty .

Spotkanie 
L. Breżniew -  G. Husak

MOSKWA PAP. W środę od­
było się na Krym ie przyja­
cielskie spotkanie Leonida Bre­
żniewa z Gustavem Husakiem, 
przebywającym w  Związku 
Radzieckim na wypoczynku. 
Podczas rozmowy odnotowano 
z zadowoleniem dalsze umacnia 
nie się współpracy między obu 
kra jam i we wszystkich dziedzi­
nach. Dokonano także wymiany 
poglądów na aktualne zaga­
dnienia międzynarodowe.

LUDOWA Republika Mo- 
I zarnbik. Masowe szczepie- 
I  nia przeciwko chorobom 
I zakaźnym.

(Fot. CAF-ADN)

Zmniejszenie subsydiów rządowych

Margaret Thatcher
zaciska pasa

LONDYN PAP. Duże poruszenie wywołała w W. B ry tan ii de­
cyzja rządu konserwatywnego, zmniejszająca o 233 m iliony 
funtów subsydia dla zakładów przemysłowych, które z różnych 
względów nie są w  stanie samodzielnie osiągnąć opłacalności. 
Decyzja, ogłoszona przez m inistra przemysłu, sir Keitha Josep­
ha w Izbie Gmin, została skrytykowana zarówno przez związki 
zawodowe, jak  i przez reprezentację brytyjskiego świata gos­
podarczego — konfederację brytyjskiego przemysłu.

ZMNIEJSZENIE sutosyddów 
rządowych nastąpi zgodnie z 
podstawową doktryną ekono­
miczną obecnej konserwatywnej 
ekipy, mówiącą o wolnej grze 
sił rynkowych, jako -rozwiązaniu 
trudności i nieoowodizeń bry­
ty jskiej gospodarki. W myśl tej 
doktryny, ty lko  silne, opłacalne 
i dające sobie same radę za­
kłady produkcyjne powinny 
istnieć w W. Brytanii. Pozosta­
łe przedsiębiorstwa a nawet 
większość całych gałęzi goe,po­
darki, jak np. hutnictwo i prze­
mysł stoczniowy — mus<zą ulec 
likw idacji. "

Trafność przyjęcia takiej do­
ktryny  makro-gospodarczej i je j 
skuteczność jest podważana w 
różnych kręgach społeczeństwa 
brytyjskiego. Związki zawodowe 
wskazują na niebezpieczeństwo

znacznego wzrostu bezrobocia, 
jakie musi wywołać polityka 
wolnej gry sił rynkowych. Kon­
federacja brytyjskiego przemys­
łu ostrzega, że cięcie subsydiów 
zagraża brytyjskiemu handlowi 
zagranicznemu.

Komentatorzy zastanawiają 
się, czy koszty społeczne polity­
k i gospodarczej rządu konserwa 
tywnego nie okażą się zbyt du­
że, aby można było doprowa­
dzić gospodarkę do oczekiwa­
nych rezultatów. Mimo rosną­
cego wydobycia własnej ropy 
naftowej, W. Brytania tk w i w 
stagnacji gospodarczej i zda­
niem niektórych specjalistów, 
posunięcia ekonomiczne rządu 
Margaret Thatcher nie będą w 
stanie je j przełamać, wywołaoą 
natomiast niebezpieczne napię­
cia wewnętrzne.

Apel pokojow y  
na szczycie wulkanu

BU EN O S A IR E S  P A P . „ K ie r u je ­
m y  te n  ape l b ra te rs tw a  i  p o k o ju  
do w s z y s tk ic h  d z ie c i św ia ta  z 
o k a z ji M ię d zyn a ro d o w e g o  R oku  
D z iecka , b yśm y w szyscy s ta li się 
lu d ź m i u ż y te c z n y m i d la  c a łe j lu d z ­
kośc i”  — g ło s i d o k u m e n t, ja k i  t ro ­
je  d z ie c i a rg e n ty ń s k ic h  u m ie ś c iło  
na szczycie  w u lk a n u  L a n in  w  A n ­
dach na  w yso ko śc i 3774 m e tró w .

N ie z w y k łe g o  w y c z y n u  a lp in is ty c z ­
nego d o k o n a li 10 -le tn i F e rn a n d o  i  
12-le tn ia  F a b b ia n a  Pacheco oraz  
ł4 - le tn ia  P a tr ic ia  C re to n . T o w a rz y ­
szy ło  im  na szczy t w u lk a n u  trze ch  
g ó ra li a n d y js k ic h , k tó r z y  p rze p ro ­
w a d z ili m ło d y c h  a lp in is tó w  bez­
p ie czn ym  s z la k ie m  w ś ró d  p rze ­
pa śc i i  za lodzonych  zboczy.

Nixon odwiedził 
b. szacha Iranu

B Y Ł Y  p re z y d e n t U S A , R ich a rd  
N ix o n  z ło ż y ł je d n o d n io w a  w iz y tę  
w  C uernavaca w  M e ksyku , gdzie 
p rze b yw a  b y ły  szach Ira n u  w ra z  
z ro d z in ą . Z a ró w n o  w  czasie lo tu  
do M eksyku  ja k  I w  czasie p o d ró ­
ży sam ochodem  do re z y d e n c ji b y ­
łego  szacha, N ix o n  w ie le  w y p o ­
w ia d a ł się na te m a ty  p o l i t y k i  m ię ­
d zyn a ro d o w e j. P o d k re ś li ł on , że od 
25 la t  je s t b lis k im  p rz y ja c ie le m  
szacha, a sam szach b y ł p rzez 30 
la t  n a jb a rd z ie j od d a n ym  so ju szn i­
k ie m  S tanów  Z je d noczonych .

Powódź w Indiach
DELHI PAP. Deszcze mon.su- 

nowe spowodowały powódź w 
położonym w  zachodniej części 
Ind ii stanie Rądżastan. Jak po­
dała indyjska agencja PTI, w 
wyniku powodzi zginęło do­
tychczas co najmniej 25 osób.

Czy USA bfćq interweniowały zbrojnie?

POD tytułem „O dyplomacji 
kanonierek na Środkowym 
Wschodzie”  ukazał się w wyda­
wanym w Europie zachodniej 
amerykańskim dzienniku „IN ­
TERNATIONAL HERALD TRI- 
BUNE”  artyku ł pióra Williama 
Pfaffa, komentujący pogłoski o 
możliwości zajęcia arabskich pól 
naftowych przez wojska USA. 
Autor, znany dziennikarz ame­
rykański, sądzi, że nie należy 
uważać takiej operacji m ilita r­
nej za nieprawdopodobną. Oto 
fragmenty artykułu Pfaffa:.

W krajach Zachodu, a szcze­
gólnie w Stanach Zjednoczo­
nych, można obecnie usłyszeć, 
jak mówi się o rozwiązaniach 
m ilitarnych. Na razie są to 
jeszcze szaleńcze wypowiedzi. 
Nie można jednak całkowicie 
wykluczyć szaleńczych działań.

ARM IA USA ogłosiła zamiar 
stworzenia „Korpusu do dzia­

lu b  o in w a z ji  na te n  k r a j  z Je­
m e n u  P o łu d n io w e g o .

Je ś li lu b ic ie  scenariusze  d z ia łań  
w o js k o w y c h , to  is tn ie je  też  ta k i.  
k tó r y  je s t b a rd z ie j in te resu1acv  
n iż  scenariusz in te rw e n c ji  m i l i ­
ta rn e j S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  w  
w e w n ę trz n e  za b u rze n ia  SDOleczne 
i  o o lity c z n e  w  ja k im ś  a ra b sk im  
k r a ju .  T o  p rz y p o m in a ło b y  bo w ie m  
W ie tn a m . N a to m ia s t ó w  d ru g i sce 
p a riu sz  to  te n . o k tó ry m  gene ra ­
ło w ie  n ie  m ó w ią  p u b lic z n ie . a le  
o  k tó ry m  s k ry c ie  m y ś li w ie lu  lu ­
d z i w  s to lic a c h  z a ch o d n ich  5 — 
ja k  sadze — w ie lu  D rzyw ó d có w  
a ra b s k ic h . O znacza łby  o n  czysto  
w o js k o w a  o p e ra c ie  z a le c ia  i  u trz y ­
m a n ia  ja k ie g o ś  dużego obsza ru  
p ro d u k c j i  ro p y  oo to . a b y  a lb o  za

Bliski Wschód i nafta
DECYZJA, jaką w pierw­

szym tygodniu lipca podjęła A - 
rabia Saudyjska, a mianowicie: 
zwiększyć produkcję ropy i w 
ten sposób ustabilizować rynek 
naftowy — była decyzją roz­
ważną ze względu na sytuację, 
którą cechuje wzrost niebezpie­
czeństwa i pewna doza histerii. 
Decyzja ta odsuwa niebezpie­
czeństwo na później, ale z pew­
nością nie likw idu je  go. Nie­
bezpieczeństwo wypływa z na­
strojów paniki i gniewu w u- 
przemysłowionych krajach za­
chodnich.

łań jednostronnych”  z 110 ty­
siącami żołnierzy. Minister o- 
brony Harold Brown oświad­
cza, że Stany Zjednoczone in ­
terweniowałyby w rejonie Zato­
k i Perskiej i  Oceanu Indyjskie­
go, gdyby żywotnym interesom 
amerykańskim groziło niebez­
pieczeństwo.

W A S Z Y N G T O N  w y ja ś n ia  oczy­
w iś c ie . że jego  a k c ja  po le g a ła b y  
na ..o b ro n ie  o rz y la c ió ł a m e ry k a ń ­
s k ic h ”  na Ś ro d k o w y m  W schodzie 
p rze d  ich  w ro g a m i. D o n ie s ie n ia  z 
W a szyng tonu  m ó w ią  o e w e n tu a l­
nośc i „ r e b e li i  w spom agane j przez 
z a g ra n icę ”  w  A r a b i i  S a u d y js k ie j

panow ać na d  d o s taw am i i  cenam i 
a lbo  też  d okonać  zastraszen ia  w  
sposób p rzesadza jący  sp ra w ę  raz 
na zawsze. T a ka  a k c la  b y ła b y  k ia  
syezna o p e ra c ja  w o js k o w a , na k tó ­
ra  — ja k  sadze — stać je s t ja k ie ­
k o lw ie k  2 w ię k s z y c h  p a ń s tw  za­
ch o d n ich .

K IE D Y  s e n a to r d e m o k ra ty c z n y  
ze s ta n u  K o lo ra d o . G a ry  H a r t  
o ś w ia d c z y ł n le d a v /n o  w  przem ó­
w ie n iu  w  A k a d e m ii S ił L o tn ic z y c h  
U S A . że ze w z g lę d u  na  zależność 
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  -od Im p o r tu  
ro p y  m oea one ..być  zm uszone do 
u ż y c ia  s iły  w o js k o w e j d la  zapew ­
n ie n ia  d o s ta w ” , to  p o tem  o p isa ł 
h ip o te ty c z n y  p rz y p a d e k , ja k  w o j­
ska  obcego p a ń s tw a  p o d e jm u ją

ope ra c je  p rz e c iw k o  je d n e m u  z k ra  
jó w  d o s ta rcza ją cych  rop ę  do A m e­
r y k i .

GDYBY dzisiaj nastąpiła za­
chodnia interwencja wojskowa 
na Bliskim Wschodzie i  gdyby 
nawet odniosła sukces, to do 
czego jeszcze by doszło? Być 
może, do niczego; do niczego 
szczególnie ważnego. Ale staw­
ka jest bardzo wysoka. To 
stawka, o którą warto walczyć 
w imię lepszej sprawy niż za­
pewnienie Amerykanom zby­
tecznej klimatyzacji i  luksuso­
wych samochodów czy wozów 
campingowych. Kłopot polega 
na tym, że owa lepsza sprawa 
już istnieje i  z każdym dniem 
staje się coraz bardziej donio­
sła. Na imię je j: miejsca pra­
cy, inflacja, depresja; na imię 
je j: kryzys gospodarczy i nie­
pokoje polityczne we wszyst­
kich uprzemysłowionych krajach 
Zachodu.

Przywódcy Arabii Saudyjskiej 
wykazali, że zrozumieli w iel­
kość te j stawki i  pojęli ryzyko. 
W chwili, gdy najważniejszy 
k ra j świata, S tan/ Zjednoczone 
prawie całkowicie zrezygnowa­
ły  z odpowiedzialności, przywód 
cy Arabii Saudyjskiej przejęli 
odpowiedzialność na siebie.

Obchody
35-lecia PRL 
za granicą

WE wszyslkch krajach socjali­
stycznych od dłuższego czasu od­
bywają się imprezy związane z 
jubileuszem 35-lecg Polski Ludo­
wej.

MOSKWA
OBCHODY 35-leca Polski Lu­

dowej przebiegają w ZSRR pod 
hasłami pogłębienia ‘ umocrwen a 
przyjaźni oraz współpracy radzec 
ko-pcłskiej we wszystkich drę­
dzinach. W republikach zwyżko­
wych, obwodach i mostach, gdzie 
majdają sę oddziały Towarzy­
stwa Przyjaźni Rcdziecko-Polsk ej, 
w zakładach pracy, instytutach 
naukowych, placówkach kultural­
nych, kołchozach i sowcho-zach, 
które są zbiorowymi członkom' 
TPR-P, odbywają się uroczyste ze­
brania, wieczomce, koncerty, po­
kazy filmów 1 wystawy.

Centralna akadenra poświęco­
na 35-leciu PRL odbyła się wczo­
raj w sali im. Czajkowsk ego w 
Moskwie.

Główną ekspozycją polską w 
ZSRR z okazji 35-Iecio jest wy­
stawa „Sdełano w Połsze", która 
otwarta została 17 bm. w Miń­
sku.

BERLIN
16 BM. w Ośrodku Informacji ł 

Kultury Potskej w Berlinie została 
otwarta wystawa „Polacy i ich 
kraj” , która prezentuje dorobek na 
szej Ojczyzny.

Z udzcłem znanych solistów 
odbywają się w berlińskim ośrod­
ku uroczyste koncerty poświęcone 
35-lec u Polski Ludowej.

PRAGA
12 BM. w kopalni im. Kłem en ta 

Gottwałda w Ostrawie odbył s’ę 
wiec przyjaźni czechosłowacko- 
połskiej. Podobne wiece odbędą 
się w najblższych dniach w bu­
dowanych przez polske załogi — 
cementowni „Chrudm”  i elek­
trowni „Prunerzov II" oraz w 
spółdżelni produkcyjnej „Trzebo- 
czie" w Słowacji, noszącej imię 
Przyjaźni Czecbosłowccko-Polskej.

BUDAPESZT

INTERESUJĄCO zapowiada się 
organizowany z okazji 35-lecia 
uroczysty koncert w stoicy WRL. 
Budapeszt zobaczy również k Ika 
wystaw, m. in. plakatu teatralne­
go i medalierstwa. Kulmnacyj- 
nym punktem obchodów naszego 
jubileuszu na Węgrzech będzie 
w'ec przyjaźni w Budapeszcie zwo 
łany na 19 lipca przez “KC WSPR 
i Krajową Radę Patr'otycznq Fron­
tu Ludowego. Oczekuje s'ę przy­
bycia nań czołowych osobistości 
węgierskich.

SOFIA
SZCZEGÓLNIE popularną wśród 

Bułgarów formą propagowania 
osiągnąć naszego kraju są Dni 
Polsk e. W tym roku odbyły się
one już w okręgach gabrowskm, 
szumeńskim, welikotrynowskirn I 
burgaskim, obecnie trwają w okrę 
gu widyńskim, a przygotowywane 
są w rusenskim.

BUKARESZT
Z okazji Lipcowego Święta 

urządzonych zostanie w Rumunii 
kilkanaśc‘e mprez. Centralna aka­
demia poprzedzona zostanie kon­
ferencją prasową w ambasadz'e 
PRL, poświęconą dorobkowi 35-łe- 
cia Polski Ludowej oraz stosun­
kom gospodarczym polsko-rumuń­
skim. W kilku miastach odbędą 
się spotkania połączone z poka­
zom' pcłsk'ch filmów fabularnych 
i krótkometrażowych.

W rumuńskm rad u trwa obec­
nie Tydzień Polski, a 20 bm. w 
obu programach TV pokazane zo­
staną bloki programowe poświę­
cone Polsce, które łącznie trwać 
będą 5 oo&isr
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GOŚCIE inauguracji V I I I  Prezentacji Malarzy K ra jów  So­
cjalistycznych, otwarte j w niedzielę w Zaniku Książąt Pomor­
skich, zwiedzają ekspozycję Jurija  Pawłowa z Moskwy.

Foto. Zb. Jodkowski

KURIER KULTURALNY
% KATALOGIEM W RĘKU obra za ch  ostrzega 1 p ro te s tu je , cze­

m u  da je  w y ra *  ró w n ie ż  w  ty tu ła c h  
p ra c  ( „ T a l i  d łu g o  las ż y je ,..’ *, „M a -  

W U B IE G Ł Ą  n ie d z ie lę  n a s tą p iło  IlrrV o p ry s k iw a n e  2 -s ie rp n ia  1976 
• Iw s rc is  V I I I  P re z e n ta c ji M a la rz y  ro k u ” , „W s p ó ln e  p ra w o  z b ie ra n ia  
K r a jó w  S o c ja lis ty c z n y c h  w  Z a m k u  i® €od je s t dochodem  d la  k o b ie t, 
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ; u roczystość Jęcz...” )» a ta kże  i  w  fo rm ie  m a- 
to a n g u ra e jł zg ro m a d z iła  k ilk u s e t-  Jarsk iego  p rze ka zu . W y d a je  s ię , że 
osobow ą rzeszę z a g ra n iczn ych  1 szw edzka m a la rk a  le p ie j czu je  się 
K ra jo w y c h  gości, re p re z e n ta n tó w  w  ry s u n k u  i  m a la rs tw ie , n iż  w  
k u ltu ra ln y c h  ś ro d o w is k  Szczecina te ch n ice  a k w a re lo w e j. W  ry s u n - 
& b y w a lc ó w  sa lo n ó w  sztuki.. L u d z ie  «aoh b a rw n y c h  często uc ie ka  się 
c ie k a w i b y l i  te j n a jw ię k s z e j z do- do pom ocy g ra fic z n y c h  w y k re s ó w  
ty c h cza so w ych  e k s p o z y c ji p re ze n - 2 d a n y m i s ta ty s ty c z n y m i, bardzo  
ta c y jn e j,  k tó ra  o b ję ła  a r ty s tó w  aż w y m o w n ie  p rz e m a w ia ją c y m i do w i-  
s  1« k r a jó w  1 z ko n iecznośc i z a ję - w  z e s ta w ie n iu  z e le m e n ta m i
ła  ss ie  w ys ta w o w e  d w u  za-mko- o b ra z o w y m i, W sw o im  k r a ju  Jest 
w y c h  p ię te r. Z w ie d za n ie  o d b y w a ło  ?na ta kże  znana ja k o  a u to rk a  Wie­
s ię  — ja k  dob re  obycza je  n a ka zu - lu  re a liz a c ji m a la rs tw a  ściennego, 
Ją — Już z k a ta lo g a m i w y s ta w y  w  o d w o łu ją c e g o  się ró w n ie ż  do  ś w is ­
ta k u .  (P o d k re ś la m y  to  sp e c ja ln ie , óom ości c z ło w ie k a . (U p.)
b o w ie m  ró żn ie  
p rzeszłości).

z ty m  b y w a ło

K a ta lo g , w y d a n y  d u żym  n a k ła ­
dem  » ił 1 ś ro d k ó w , o p a trz o n y  14 
b a rw n y m i re p ro d u k c ja m i o b razów , 
• k ła d a  gię z ze szy to w ych  w k ła d e k . 
K a żd a  pośw ięcona je s t je d n e m u  
k r a jo w i,  w  ka ż d e j ro d z im y  k r y t y k  
s z tu k i p rze d s ta w ia  i  uzasadnia w y  
b ó r  s w ych  k a n d y d a tó w , uczestn iczą 
e ych  w  V I I I  P re z e n ta c ji. Z n a jd u ­
je m y  tu  też n o ty  b io g ra fic z n e  a u to ­
ró w  o ra z  po Jedne j re p ro d u k c ji 
c z a rn o -b ia łe j d z ie ła  każdego a u to ­
ra . W  su m ie  m a m y  w ię c  do  cz y n ie ­
n ia  z dość p e łn ą  d o k u m e n ta c ją  P re  
z e n ta c ji.  Szkoda ty lk o ,  że s top ień  
w ie rn o ś c i re p ro d u k c j i  w obec o r y ­
g in a łó w  w n ie k tó ry c h  z n ic h  — 
z a ró w n o  b a rw n y c h , ja k  1 czarno­
b ia ły c h  — u le g ł k o lo ry s ty c z n e j i  
w a lo ro w e j d e fo rm a c ji.

STUDENCKIE FORUM 
ARTYSTYCZNE 

W ŚWINOUJŚCIU

w  Ś w i n o u j ś c i u  t rw a  s tu d e n c ­
k ie  fo ru m  a r ty s ty c z n e , w  k tó ry m  
ucze s tn iczy  m ło d z ie ż  z ca łego  k ra ­
ju ,  zo rg a n izo w a n e  przez Za rząd  
W o je w ó d z k i SZSP w  Szczecin ie . 
M a  o no  na  ce lu  p re ze n ta c ję  ak-tua l 
nego d o ro b k u  w  a m a to rs k im  r u ­
ch u  a rty s ty c z n y m . P ro g ra m  p rze w i 
d u je  s p o tk a n ia  w a rs z ta to w e  s tu d e n ­
tó w , w ie c z o ry  a u to rs k ie  i  szersze 
k o n c e r ty  p u b liczn e  w  a m fite a tra c h  i  
m u sz la ch  k o n c e r to w y c h  Ś w in o u j­
ścia  i  M ię d z y z d ro jó w .

P ie rw sze  k o n c e r ty  ju ż  s ię  o d b y ­
ły ,  o s ta tn ie  w y p a d n ą  pod ko n ie c  
Łpca . P ro g ra m  p rz e w id u je  w y s tę ­
p y  a t ra k c y jn y c h  zespo łów  jazzu  
(S p ir itu e ls  a nd  G ospoels S ingers 
N ig h t Jazz O rch e s te r) i  s tudenc­
k ic h  w o k a lis tó w  — E w y  D o m aga ły , 
M a rk a  B o c ia n ia k a , Z b ig n ie w a  K s iąż  
k a  i  K rz y s z to fa  W o źn ia ka , W ys tą ­
p ią  też k a b a re ty  „P ro te k s t”  i  „P o d  
p os tac ią  ssaka’*. T e n  o s ta tn i po­
w s ta ł z d a w n ych , z n a n ych  z F A M Y  
d w u  zespo łów  k a b a re to w y c h  „S sa k ”  
i  „P o d  postac ią ” . Szczec ińsk ie  W y ­
b rzeże  b a w ić  się w ię c  będz ie  przez 
U piec t ra d y c y jn y m  z w ycza je m  ze 
s tu d e n ta m i

W KLUBIE „13 MUZ” 
MALARSTWO SZWEDKI

O SO B IS TE  k o n ta k ty  szczec ińsk ich  
p la s ty k ó w  ze sz w e d z k im i a r ty s ta m i 
d a ją  w y m ie rn e  d la  nas w y n ik i.  
S zczecińscy w id z o w ie  m a ją  a k tu a l­
n ie  o ka z ję  zapoznan ia  s ię  z tw ó r ­
czością s z w e d zk ie j m a la rk i A t t i  Jo ­
hansson, k tó ra  p re z e n tu je  sw e p ra ­
ce w  K lu b ie  „13 M u z ” . O tw a r ta  w  
zesz łym  ty g o d n iu  je j  w y s ta w a  In ­
d y w id u a ln a  o b e jm u je  og ó łe m  26 
p ra c  o le jn y c h , a k w a re lo w y c h  i  r y ­
s u n ko w ych . D y p lo m a n tk a  K ró le w ­
s k ie j A k a d e m ii S z tu k i w  K o p e n h a ­
dze (D an ia ), s tu d io w a ła  ta m  w  la ­
ta c h  1954—1957, je d n a k  c a ły m  sw ym  
ty c ie m  i  tw ó rczo śc ią  je s t zw iąza ­
na z m ie jsco w o śc ią  Ś o lle fte a  w  
S zw e c ji. M ias teczko  to  je s t o ś ro d ­
k ie m  p rz e m y s łu  d rzew nego, co  w y  
w a r ło  is to tn y  w p ły w  na tre ś ć  sz tu ­
k i  A t t i  Johansson. N iszczyc ie lska  
d z ia ła ln o ść  c z ło w ie ka  w obec p rz y ­
ro d y , kon ieczność w a lk i  ze z b y t  in ­
te n syw n ą  e k sp lo a ta c ją  n a tu ra ln e g o  
ś ro d o w iska  lu d z k ie g o  w y z w a la  w  
a r ty s tc e  b u n t a r ty s ty c z n y . W  s w ych

W krajowej czołówce

Wizytówka
szczecińskiego rolnictwa

O TYM, że Szcseein morzem stoi, wic każde dziecko. Bo to razu: wzrosła. ku ltura rolna, 
przecież port, bo słynna starania... Bo wreszcie nasze miasto Szczecińscy rolnicy bowiem sły- 
jesi siedzibą największego w kraj« armatora — Polskiej Że- ną nie tylko z pracowitości, a- 
glugi Morskiej. ie mają również taw. „otwarte
T E  F A K T Y  sana każdy sacae- * miejscu w k ro ju .  Wyżmę shfcary 

cfcłianin i  każdv Polak A tvm - 2Kbrały tylko województwa: ełblą- now inki agro-
*_«n 1 3 Bte4ł;- JesnJekie, leszczyńskie, opoi- techniczne: chętnie korzystają

czasem -  obok gospodarki skje, poznańskie, wałbrzyskie i  2 nowych wydajniejszych od! 
mocrskiej — nabiera znaczenia wrocławskie. Nie trzeba ehyba do- • ^ .7 ; „  „  7° u
nie ty lko  w woiewództwie dawać, że wszystkie gospodarują na rosLn, wiedzą w  jakich
m « c ! fe k ”« ” >*<*"*' « w » h . ,  i  je  siać terminach t jak zasilaćszczecinsk,« rolnictwo. wlasn.e Mtomircim! m tam a»t«to raw o iam i m ineralnymi. Zuży-
o n o ,  Od s z e re g u  ju ż  łat, p lą s u -  b a rd z ie j ła ska w e . W  s p rz y ja ją c y c h
je  s ię  w  c z o łó w c e  r e g io n ó w  u -  o k resach  óvp. w  ła ta c h  i «ts a na - J y *  » « buvu  

w  V . . .  w « i t»? fl s o s la w ia łfe n y  « « e  i t y r h  POłlOĆ m ie r n ik ie m
ee potasu, azotu i  fosforu jest

zyskujących najwyższe w kra 
ju  plony i sprzedających n a j ­
więcej zboża i mięsa. Znajduje­
my się w pierwszej 10-tce 49 
województw.

S IĘ G N IJM Y  do s ta ty s ty k i,  
d o w o d n ie  tę. w c iąż  Jeszcze 
p o p u la rn a  tezę. Prayipaitrzm y s ie  w y  
a lk o m  ub ie g łe g o  ro k u , k tó r y  tfia  
ro ln ic tw a  b y ł szczególnie nietoo- 
m y ś ln y . W iosna p rzysz ła  późno ł  
b y ła  ba rdzo  ch ło d n a . Z  la ta  — 
w czasow icze  !  r o ln ic y  też  n ie  m ie l i

nowoczesno«
regionów (włącznie ze słynnymi * ci w  rolnictwie. Trzeba wiec 
w y s o k ie j k u l t u r y  rośnej pozna*- nrzvnomn ie *  w  lvm  m u k « ,  skim i opoiekün) w  tww. pobitym J^Aypommec w  tym miejscu, 
poux. æ Szczecińskie zasila każdy he

32,a q z ha * zbóż to pion ŁŁesą- k ta r gruntów prawie 296 k ilo-
l l  W ÿ  sktad

b y  VI- <w  wydajność w kraju) mateiHbyś- « «u . Mamy d u ż y  park maszy- 
my się przynajmniej o 2 miejsca nowy. Sama gospodarka U S p o -  

" 2 * 1 *  «SS*-. *  m m «  0«  o dysponuje p iw ie  «
z ha) choć piony te  trudno uznać ty», ciągników, 1372 kombaj- 
*a re k o rd o w e . Jednak deszczowa i nami zbożowymi, 958 kombaj- 
„agniła”  jesień dała się we maki w Karn] ziemniaczanymi oraz 122 

— buraczanymi,_____c a łym  k r a ju ,  to te ż  szczecińscy, b a r-
wdększej p o c ie ch y : c iąg le  p a d a ł daflej chyba  z ^ ia r U w a n l ro ln ię y , 
deszcz l  p a n o w a ły  ta k ie  ch ło d y , że w y p rz e d z ić  t y lk o  cz te rem  TJWł„ „ v  ,
m sv  m ó c ł kanać  w  n 9» v ,  wojewódsatwom : z a m o jsk ie m u , w io -  U M IL M Y  ró w n ie ż  
ku . A k o ra e & iS  z f S ł a  S a c z e c iiS S . o ła w sk ie m u , o p o lsk ie m u  i, b ia ls k o - ^ ^ ć  pom oc państw a, 
z r a c j i  sw ego po łożen ia . «szczególnie uj,
odczu w a  zabu rzen ia  m e te o ro łó g ic z - "

flluzifczn*  

ł o  L O W O
H A N N A  B A N A S Z A K  

W MSB

O H A N N IE  B anaszak m ó w i 
s ię  coraz w ię c e j i  coraz le ­
p ie j.  M ło d a  w o k a lis tk a  w sp ó ł­
p ra c u ją c  z zespołem  S am i 
S w o i c z y n i duże pos tępy  do­
sko n a lą c  s w ó j c ie k a w y  głos. 
„M u z y c z n e  to  i  o w o ”  p rz e k o ­
n a ło  się o  ty m  podczas w y ­
s tępów  H. B anaszak i  Sa­
m ych  S w o ich  w  M a łe j Scenie 
R o z ry w k i.  D z iś  Ja zz-fa n i m a ­
ją  o s ta tn ią  o k a z ję  do  s p o tk a ­
n ia  z w o k a lis tk ą  1 zespołem  
J u lia n a  K u rz a w y . M in i-k o n -  
c e r t  w  M a łe j S cen ie  R o z ry w ­
k i  rozpoczyna  s ie  o k . godz. 
23.

L A T O  Z  R A D IE M

R A D IO  to w a rz y s z y  nam  
podczas le tn ic h  w ę d ró w e k . 
K a ż d y  z cz te re ch  p ro g ra m ó w  
e m itu je  sporą  p o rc ję  d o b re j 
m u z y k i.  C e lu je  w  ty m  o czy ­
w iś c ie  p ro g ra m  I I I .  K ażdego  
d n ia  o  godz. 9.45 i  11.30 je s t 
„D y s k o te k a  pod g ruszą ” . W 
p o łu d n ie , po w ia d o m o śc ia ch , 
rozpoczyna  się a u d y c ja  „W  
to n a c ji T r ó jk i ” . G odna po le ­
ce n ia  je s t po zyc ja  „W a k a c je  
ze sw in g ie m ”  ( w to rk i,  godz. 
15.05). O „L e c ie  z  ra d ie m ”  i 
„S tu d iu  G am a”  w  p ro g ra m ie  I

jest

M im o  to  pod  w zg lędem  w ysokośc i 
p lo n ó w  4 zbóż zna leź liśm y się na

n ie  trz e b a  n ik o m u  p rz y p o ­
m in a ć . P a m ię ta jm y  ty lk o ,  że 
n ie  w szyscy chcą  s łuchać  te ­
go sam ego — n ie c h  w ię c  ra ­
d io o d b io rn ik i n ie  ryeza  na 
ca łą  o k o lic ę

R O C K  — O P E R A  W  N R D

W T E A T R Z E  L u d o w y m  w  
R ost »oku  o d b y ła  s ię  w  ty c h  
d n ia c h  p ra p re m ie ra  p ie rw sze j 
w  N R D  o p e ry  ro c k o w e j „Rosa 
L a u b ” . T o  n o v u m  w  sztuce 
scen iczne j u  naszych sąsiadów  
s p o tk a ło  s ię  z o g ro m n y m  ap ­
lauzem  p u b liczn o śc i. Reżyser 
s p e k ta k lu , Jo e rg  K a c h le r, 
s tw ie rd z ił,  iż  ro c k -o p e ra  s ta ­
n o w i e k s p e ry m e n t. M u z y k ę  do 
tego  w id o w is k a  n a p isa ł p iosen­
k a rz  i  k o m p o z y to r — H ors t 
K ru e g e r.

Z D Z IS Ł A W A  S ośn icka  koń - 
ezy n a g ry w a n ie  d w u p ły to w e ­
go a lb u m u , k tó r y  ukaże  się 
(o b y !)  je s ie n ią  b r. A lb u m  za­
w ie ra  d aw n ie jsze , ja k  i  na1- 
now sze p io se n k i, m . in . p re ­
m ie ro w e  „C h c ia ła b y m  ju ż  
tw o ją  żoną b y ć ” , „U c h y lc ie  
m i d r z w i do w aszych  serc” , 
„ N ie  c z e k a j na m n ie  w  A r ­
g e n ty n ie ”  z m u s ic a lu  ,,F .v ita”  
i  o c z y w iś c ie  „Z e g n a j la to  na 
ro k ” .

P io s e n k a rk a  spędza la to  na 
w s i n ad  P ilic ą . W yp o czyw a  
p rze d  tru d a m i cze k a ją c e j ją  
p ra c y . W  p ia n a ch  — sześcio­
ty g o d n io w e  to u rn e e  po Z w ią ­
z k u  R a d z ie ck im  i  u d z ia ł w  
fe s t iw a lu  w  D re źn ie  z w ła s ­
n y m , 4 0 -m in u to w y m  show.

Z e b ra ł: (jas)

wyko-
_______ _ .  .,-----------  - - - -------------„  -• c iągu
P rzyp o m n ie ć  je d n a k  m in io n y c h  3,5 la t  b ieżące j 5 - ia tk i 

trze b a , że b y ły  la ta . w  k tó ry c h  o trz y m a liś m y  na te n  cel k re d y ty  
n ie  m ie liś m y  sobie ró w n y c h  w  ty m  w  w yso ko śc i ponad 4.5 m ilia rd a  z ło - 
w zg lędz ie , ty c h , c z y li w ię c e j n iż  w  d o ty c h ­

czasow ej h is to r i i  szczecińskiego 
R n i r  h :e-7f lc v  7im w = a d 3 c ip  'o k iic L w a . D z ię k i ty m  środkom  

.D-€ z ą c y  zapO iW .aaa s ię  po w s ta ło  w ie le  Obór i  c h le w n i, su- 
pomyslme. Podkresm to I S€- szar-ni, m ie sza ln i pasz i  fe rm  prze- 
k r et ar z KC PZPR Edward Gie- m y s ło w e j h o d o w li zw ie rzą t. T e  na- 
rek- n a  Y V  P le n u m  w v n v e n ia -  k ła d X *>óda w  p rzysz łośc i p rocen- FeK !La . * * €n!U wyni-enia to w a c  jeszcze w y iS K ym i u ro d za ja -
jąc Ziemię Szczecińską wśród m.i. P onad to  w y b u d o w a liś m y  na w si 
regionów rokujących nadzieję' 5104 m ieszkan ia , p o p ra w ia ją c - trud -.

i w a ru n k i soc ja lne .

NA zakończenie trzeba jesz­
cze raz podkreślić, że woje­
wództwo szczecińskie zaczyna 
być słynne również i ze swego 
rolnictwa. Znalazło ono bowiem 

mówiąc językiem swe trwałe miejsce w czołów- 
handicap daje ee produkcyjnej kraju. Jest to 

osiągnięcie na miarę naszego 
35-lecia.

J. T IM E N

WSPOMNIENIE z festiwalu kołobrzeskiego. Na zdjęciu — 
Anna German, wykonawczyni piosenki „O czym Bałtyk śpie­
wa” , które j ju ry  przyznało Złoty Pierścień i  nagrodę MON,

Foto: CAF — Undro

dobre zbiory. Tym razem 
pogoda okazała się dla nas 
łaskawsza: województwo omi­
nęła bardzo silna susza i w ięk­
sze powodzie (choć i tak część 
Stargardu znalazła się pod wo­
dą). Ten -  
sportowców
nam pewne przywileje, ale i 
nakłada poważne obowiązki. 
Teraz bowiem wszystko jest w 
rękach rolników. Wielkość plo­
nów zależy od tego, jak 
szybko i sprawnie uda się 
przeprowadzić żniwa bez strat.

Szczecińskie zbiory są ważne 
nie ty lko  dla naszego woje­
wództwa. Przygląda się im z 
uwagą cały kra j. Jako region 
o wysokiej towarowości stano­
w imy ów przysłowiowy języ­
czek u wagi w trakcie bilan­
sowania programu wyżywienia 
narodu. Po prostu tute jsi ro ln i­
cy sprzedają znacznie więcej 
zboża i mięsa ze swych gospo­
darstw, niż ich sąsiedzi z in ­
nych regionów.

N A  Z ie m i S zczec ińsk ie j z n a jd u je  
s ię  2,8 p ro c e n t w s z y s tk ic h  u ż y tk ó w  
ro ln y c h  k ra ju .  W  u b ie g ły m  ro k u  
d o s ta rc z y liś m y  z n ic h  333,4 tys . te n  
zbóż, c z y li 5.5 p roc . i lo ś c i Jaka za­
k u p iło  państw o. T rzeba  b y  za łado­
w ać je  do pratw ie 17 ty s ię c y  w a­
gonów . N a d to  sp rze d a liśm y  pomad 
97 tys . tom m ięsa , c z y li 3,9 proc. 
żyw ca dosta rczonego przez ca łe  
ro ln ic tw o . Oznacza to , że p ro d u k ­
c ja  to w a ro w a  szczec ińsk iego  ro ln ic ­
tw a  je s t w  p rz e lic z e n iu  na 1 ha 
g ru n tó w  p ra w ie  d w u k ro tn ie  w yż% . 
od  ś re d n ie j k ra jo w e j,  a u d z ia ł nas:' 
w  dostaw ach ja d ła  na p o lsk ie  sto­
ł y  — w y ra ź n ie  znaczn ie jszy.

A  przec ież n ie  zawsze ta k  b y ło . 
S k o rz y s ta jm y  z u p rze jm o śc i p ra ­
c o w n ik ó w  W o je w ó d zk ie g o  U rzę d u  
S ta tys tyczn e g o  w  Szczecinie^ i  sięg­
n i jm y  do d a w n y c h  ro c z n ik ó w . O to  
dane z końca  ro k u  1946 . 46 p roc. 
z ie m i leża ło  o d ło g ie m  i  n ie  m ia ło  
gospodarza. Z pozosta łe j części ze­
b ra liś m y  ś re d n io  po  7 q czte rech  
zbóż z ha, po  80 q  z ie m n ia k ó w  i  
po 120 q b u ra k ó w . A  la to  b y ło  u- 
pailne i  u ro d za jn e ... M ie liś m y  w ó w ­
czas po 2,2 sz tu k  b y d ła  i  0,7 trz o ­
d y  c h le w n e j na 100 ha.

Sukcesy n ie  p rzysz ły  od  razu. 
Jeszcze w  1956 r . szczecińskie  r o l­
n ic tw o  z a licza ło  s ię  do  b a rd z ie j za­
n ie d b a n ych . W  Ich  rzędzie  s ta w ia ły  
nas p rzede w s z y s tk im  w c ią ż  n is k ie  
p lo n y  (4 zbóż — 12,8 q  z ha i  m a ła  
obsada zw ie rzą t). W  c iągu  ty c h  22 
la t  u d a ło  nam  s ię  p ra w ie  p o tro ić  
p lo n y  zbóż i  p o d w o ić  ilość in w e n ­
tarza

CZEMU zawdzięczamy ten 
sukces? Odpowiedź na to pyta­
nie, to temat na odrębny arty­
ku ł. Jedno trzeba podkreślić od

C Ó  N A  T O
W O J . Z W . S P -N I R O L N IC Z Y C H ?

E L E W A C JE  B U D Y N K Ó W

I R V H I Í Í Mcxw¥Ki.maKfïwv
— 6 B M . o d w io z łe m  c ó rk ę  do 

D z iw n o w a  na k o lo n ie  p row adzone  
przez W o j. Z w . S p -ri: R o ln iczych .
W a ru n k i soc ja lne , w  ja k ic h  p rze ­
b y w a ją  ta m  d z ie c i, w rę cz  zaszoko­
w a ły  m n ie . O to  no . w  m a łe j salce 
z n a jd u je  s ię  8 c iasno  zes taw ionych  
łóżek , jedna  szafa, jeden  w ieszak 
s to ją c y  i  jedna  sza fka  nocna. N ie  
w yo b ra ża m  sobie ja k  w  ty c h  w a ­
ru n k a c h  d z ie c i m ogą  przestrzegać 
h ig ie n y  oso b is te j. B ra k  też  d o - 
m ieszczeń na p rzyw ie z io n e  baga- 
że. G dzie k o lo n iś c i m a ja  z łożyć 
swe rzeczy, ja k  w  ta k im  p rz y p a d ­
k u  u trz y m a ć  porządek? P o n a d to  b ra k  k lie n tó w . D w ie  zn a jd u ją ce  O A D M  n r  9 ró w n ie ż  n ie  chcą 
sądzę, że k o lo n ie  to  n ie  ty lk o  w y -  s ie  ta m  e k s p e d ie n tk i n a jw y ra ź n ie j n a m  życ ia  u ła tw ić  i  z le c ić  w v k o -
po czyn e k  i  zabaw a, a le  ró w n ie ż , nudzą  się . n ie  m a ia c  n ic  do ro - n a n ia  d ro g i m ię d z y  b lo k a m i
a m oże przede w s z y s tk im  na u ka  b o ty . W sze lk ie  u w a g i k u p u ją c y c h  w zg lę d n ie  w y ło że n ia  p o d w ó rk a
p rzes trzegan ia  zasad w s p ó łżyc ia  k ie ro w a n e  pod ic h  adresem , a b y  p ły ta m i.  A  p rzec ież  w  te j  so ra -
społeeznego. Poza ty m  m am  za- p o m o g ły  ko leżance  — pozos ta ją  bez w ie  U rzą d  M ie js k i s k ie ro w a ł od-
s trzeżen ia  co do sam ego b u d y n k u  echa. N ie  dziw nego , s k o ro  k ie ró w  p o w ię d n ie  p ism o  (MGT-16/8065/3./79) n y  b y łe m  s k o rz y s ta ć  z us ług  d o -
k o lo n ijn e g o . k tó r y  — m o im  zda - n ik  sk le p u  ta kże  na to  n ie  re a g u - do M P G M  i  O A D M  n r  9. O becn ie  g o to w ia  te le w iz y jn e g o  Z U R iT
n ie m  — n ie  n a d a je  s ie  do tego  je . na  p o d w ó rz u  p a rk u je  20 po ia z- m ieszczącego s ie  p rz y  u i. W ie ł

— O D N A W IA N IE  e le w a c ji s ta ­
ry c h  b u d y n k ó w  n ie w ą tp liw ie  p rz y  
c z y n i s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  e s te ty ­
k i  m ias ta . N ie  m ogę je d n a k  z ro ­
zum ieć  po co z m ie n ia  s ie  ieszcze 
dob re  o ty n k o w a n ie  poses ji p rz y  
u i. P rzeczn ica?  N ie  je s t to  żadna 
re p re z e n ta c y jn a  u lic a , a w p ro s t 
p rz e c iw n ie . N a to m ia s t c iaa  b u d y n ­
k ó w  p rz y  ru c h l iw e j a l. Boh. W a r­
szaw y n ie  t y lk o  w y g lą d a  o b s k u r­
n ie . lecz i  zagraża  p rzechodn iom , 
g d yż  często o d p a d a ia  z n ic h  k a ­
w a łk i s ta re g o  ty n k u .

J . C E R U Z

F A C H O W IE C  I  F A C H O W IE C

celu. S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  d ó w , a d z ie c i w  zasadzie n ie  m a ja  
(N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)  m ie jsca  do za b a w y

awisktUL: d res z

" ^ I ^ H S l a d n

O B IE C A N K I. C A C A N K I...

— M Y . m ie szka ń cy  poses ji p rzy  
u l.  W a w rz y n ia k a  1—4. od la t  cze­
k a m y  na w yb u d o w a n ie  p a rk in g u

C Z Y T E L N IC Y

k ie j  25, p o n ie w a ż  ja ko ść  o d b io r 
w y d a tn ie  s ie  po g o rszy ła . P rz y b y ły  
te c h n ik  o rz e k ł, iż  n a p ra w a  może 
b y ć  doko n a n a  t y lk o  w  w a rsz tac ie . 
Z a w io z łe m  w ie c  te le w iz o r, p iacac 

(N a z w is k *  i  adresy znane re d a k c ji)  za to  60 z ł. 5 bm . a p a ra t ode b ra ­
łe m , p łacac za n a p ra w ę  750 z ł i  60 
z ł za t ra n s p o r t  p o w ro tn y .  W  do- 

D LA C ZE G O ? m u  o ka za ło  s ie . że o b ra z  je s t iesz
cze g o rszy  n iż  przed  n a p raw a . 
W ezw a łem  p o n o w n ie  te c h n ik a . 9 

— D LA C Z E G O  w  zak ła d z ie  szew  hm . p rz y b y ł i.nnv  a n iż e li 3 lio c a .

— M IE S Z K A M Y  w  re jo n ie  B ra ­
m a  P o rto w a  — O sied le  na u l.  P o - sam ochodow ego. O jego  b u d o w ie  
tu M ck ie j. N a tysn  gęsto zam iesz- z a p e w n ił nas U rz ą d  M ie js k i p is­
k a n y m  te re n ie  z n a jd u je  s ie  t y ł -  m e m  z d n ia  13 m a rca  197S r .  M ia - s k im  m ieszczącym  sie p rz y  u l.  S tw ie r d z i ł , ón , iż  n ie  a p a ra t 
k o  je d e n  s k le p  spożyw czy  (d ru g i n o  też w y k o n a ć  p o d ja z d y  u m o ż li-  P o w s ta ń có w  W lk p .. m ie d z y  ufl. M i l  tena  je s t uszkodzona. Z a p ła c iłe m  
od  przesz ło  8 m ie s ię cy  1est w  re - w ia ja c e  d o ta rc ie  p o ja zd a m i d la  in -  czańska a u ł.  O ra w ska , za n a o ra -  za to  70 z ł.
m o n c ie ) u  zb ie g u  u l ic  N a ru to w i-  w a li  d ów  pod w e jśc ia  na k la t k i  wę obcasów  k o rk o w y e h  zażadano W  ty m  s ta n ie  rzeczy  m ożna p rz y  
cza z  Kaszubska . R ano do godz schodow e. N a ra z ie  s ko ń czy ło  s ie  60 z ł. n a to m ia s t w  ta k ie j  sam e! puszczać, że p ra w d o p o d o b n ie  te- 
10 n a jw ię k s z y  ru c h  p a n u je  t u  o rz v  na  o b ie cankach , a In w a lid z i (w  ty m  p laców ce p rz y  u l.  Józe fa  usługę  te  le w iz o r  w  o g ó le  n ie  b y ł uszkodzo- 
s to is k u  z n a b ia łe m . T w o rzą  s ie  w o je n n i)  z t ru d n o ś c ią  o o ru s z a la c y  w y k o n a n o  za 12 zł? n y .  Za co w ie c  z a p ła c iłe m  940 zł?
w ów czas tas iem cow e  k o le jk i.  N a - s ię . m usza p o k o n y w a ć  spora  p rze
to m ia s t w  ty m  sam ym  czasie p rz y  s trze ń  od u l ic y  do  k la te k  schodo- S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  B O G U M IŁ  Ł U K A S IK
s to is k u  z a r ty k u ła m i spożyw ezym l w ych . (N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)  a l. M . B uczka  24e/4

TAK, a miejscami nawet bardziej, zniszczona była central­
na część miasta, gdzie później powstała Śródmiejska Dzielni­
ca Mieszkaniowa.

PL. LOTNIKÓW 6 — na miejscu ru iny postawiono w 1958 
roku nowy dom, w którym  znalazły się mieszkania dla dzie­
siątków szczecińskich rodzin.

A n e k s  d o  s z c z e c i ń s k i e g o  b a e d e k e r a
— GDZIE się spotkamy?
— NAJLEPIEJ przy fontan­

nach.

którym ssikańey nowych mieszkań nie na­
rzekali na usterki — odbiór domów 
od wykonawców był bowiem bar-

przy pl. Lotników (jest tu teraz 
„Telimena”  i „Balaton” ) oraz

dzLłi się pierwsi, mieszkają tu róg ul. Mazurskiej,
24 lata. w  __ ___ ______ _ _ _

, . , . , „Chełmek”). Wprowadzono tu  dzo "surowy’.’ " V ' i  "nadzór ’^podczas rozpoczynając zabudowę ul.
nr„ .  . . . ^ ° ‘ci kierunkiem głównego nowoczesną w tym  okresie me- trwania prac uważny. Do dziś bu- Mazurskiej, kompleksu 4 blo-
wyjasn.en projektanta inż. Henryka Nar- tode betonowania — beton ^owiani wspominają poważnego i  ni MńlonoUkn a

n L ^ ż e ^ z i “ “  • pIf y W  w *gSS SSST1 -***”*"-man wie, ze chodzi o al. Je SDM, obejmującej zniszczoną na Tamie Pomorzańskiej („w  go.

DO DA TK O W YC H

że chodzi 
dności Narodowej, zwaną 
A leją  Fontann (od zdobi

r ó w n ik  g ru p y  ro b ó t na ŚDM .ją wodotrysków). Jest ona je - rodowej, pl. Żołnierza, ul. Ma-
dnym z najbardziej reprezenta- tej,k i  i  ul. Wielkopolską. Ogól- W 10 dni później czytaliśmy zjednoczenia* Budownictwa* i  Wła-
cyjnych i znacznych miejsc w ny program zakładał wybudo- na pierwszej stronie „K urie ra ” : dyf ław Burbioki — kierownik jed-

w y ie  »W »efciennych „Pierwsze m ury przy pl. Lotn i- “ U .  S / S S  3 T T S
. . .J‘*C 11 a ŁaKUPy_ DO tez mieszkań i loka li usługowych, ków” . Kamień węgielny pod westycji tegoż Zjednoczenia

Mazowiecką, przedszkola przy 
ul. Mazowieckiej i budynków 
przy al. Wyzwolenia (wówczas 
jeszcze ul. Jaromira) — tych

jeden z dyrektorów Szczecińskiego gdzie obecnie ma swoją siedzi- 
” '*J ’ * ' bę „LO T”  i  mieszczą się „D eli­

katesy. Ostatnim z kompleksu 
Śródmiejskiej Dzielnicy Miesz-

jest to swego rodzaju centrum w ' w T m i w ż i n t o y £  p7erwsz~y” di'm ‘ S D M °io lo iy ł j"e:  j j w j ^ l f y S j wtMrapl.  Śrtdmtoil. S T łg f f iJ Ł S ł m  "S”
handlowe („Delikatesy” , „T e ll- Inwestorem SDM była Dy- rzy Zieliński -  ówczesny orze- S leU2S.el’,S L
mena” , „Danka” , „Chełmek” , 
„Św iat Dziecka”  itp., ponadto 
blisko do sklepów przy ul. Ja­
giellońskiej, pl. Żołnierza, al. 
Wyzwolenia). Tu się spotyka­
my. gdy chcemy w pięknym o- 
toczeniu, wś-ród klombów, pod 
drzewami, przy szumie wodo­
trysków porozmawiać ze zna­
jomymi lub bliskim i. Tu pro­
wadzimy gości spoza miasta,

--------------   - —  — —  —  w . .» ,» « » ,  i/*.-.*,- k o  w iie lką  p rzygodę. T ru d y  tego

Miejski deptak
Żołnierza i al. Wyzwolenia (jest 
tu  „Cepelia” , „Polski Len” , 
„Magda”).

Przy tych budowach zastoso­
wano nową technologię — be­
tonów frakcjonowanych, w 
skład których wchodziły odpo­
wiednio zmielone cegły ze zbu- 

Już rzonych w czasie wojny do­
mów. Przy budynku, w którym 
mieści się „Balaton” , użyto po

budynki w stylu warszawskie­
go MDM-u. Nie dlatego, by ar­
chitektura ta była szczególnie

przeds ięw zięc ia  
p a m ię c i.

w sp o m n ie n ie  w ie lk ic h  e m o c ji, en­
tu z ja z m u  t łu m ó w  k ib ic u ją c y c h  m u -  . . . .
r a n o m . P rz y p o m in a ła  nazw iska  r a z  P ie rw s z y  d ź w ig u  W ieżow e- 

;ó w  £ 
b u d ó w : F e liksa
L u c ja n a  T rz m ie lo w s k ie g o . m a js tró w  
— K a z im ie rz a  K aszuby . Ignacego  az,iW<>

KBO -1).

rekcja Budowy Osiedli Robot- wodniczący Prezydium M iej- pionierskiego
niczych (protoplastka obecnej skiej Rady Narodowej w Szcze-
Dyrekcji Rozbudowy Miasta einie. Wkrótce też zaczęto bu- nTannmn,'an ‘

by koniecznie obejrzeli naj- Szczecina). Wykonawcą zaś dowę kolejnego bloku — „B ”  — . . . . . . .  ___ ____ _______
ważniejszy „deptak”  Szczecina. Zjednoczenie Budownictwa przy al. Jedności Narodowej współtwórców ś d m  — kierowników go

. . .  „  .  ,  ,  ,  .  _ . . . . . .  , , ., “ nudów: Feli.V«a K‘oiwalr>7vIriie»wi/«'».o —
Tu także starzy szczecinianie M ęskiego. Oprócz demów tog u l Jagie onąk.ej (dziś są

z sentymentem spoglądają na DBOH P™ w.dywano w tym  tu  m. in. „Delikatesy” ).
rejonie nowy teatr oraz halę Plac budowy nie przypoimi- 
ludową. naj  dzisiejszych. Zanim zaczę-

3 lipca 1954 roku „K u rie r to wznosić nowe mury, trzeba 
piękna, ale dlatego, iż były to Szczeciński”  donosił Czytelni- było usunąć tysiące metrów sześ
pierwsze w powojennym Szcze- kom o tym  co będzie przy pl. ciennych gruzu. Domy SDM-u ^  iisuiwou „a iw u w c j i
cinie nowoczesne (na owe cza- Lotników — zapowiadał 7 tys. bowiem powstawały wpraw- budynku przy al Buczka gdz'e ką szcz€^ ińską budowę, a nie
sy) domy tworzące na ruinach izb oraz rozpoczęcie budowy dzi€ 0,(3 podstaw, ale w m iejs- m ieści - sie dziś m in apteka Obudowę, domów mieszkał-
zniszczonego miasta nowe osie- już jesienią tego roku. Trzeba cu dawnych, zburzonych w i ek5W zagranicznych, w budo- nw h W
dle W czasie budo«wa Śród- było poczekać jednak nieco czasie wojny budynków. wi€ nastąpiła’ przerwa,
miejskiej Dzielnicy Mieszkanio- dłużej. Realizację planów za- n o w o c z e s n y  na owe czasy sy - Realizowano ją bowiem w opar 
wej -  bo tak ją na roboczo czgto w styczniu 1955 r. 15 ciu o fragmentaryczne plany,
nazwano i tak juz zostało stycznia „K u rie r pisał o beto- do użytku lokatorom na początku których ciąg dalszy zatwier-
nie jest taka znów odległa, nowaniu fundamentów pod października 1955 r.. a wiec bu- dzono dopiero po 2 latach 
Spośród około 20 tys m eszkań- blok A-3 i A-4 (jest to budynek J°5a ‘™'.ala 9 młesieęyl (Btok b  p podjęto znów w 1958 
ców SDM ci, którzy wprowa- przy al. Jedności Narodowej, £  rok”  mury bloku

toteż gapiów, całych wy- 
I^alczykięwicza; cieczek chcących obejrzeć to 

było tu  zawsze wielu.
.......... Tu także zastosowano po raz

Józefa woje lula. słynnej rodziny pierwszy w Szczecinie wielko- murairskiej Fąferkow oraz brygadyMarkiewicza. blokowe stropy typu Żerań.
PO TYCH dwóch obiektach ' f 3? w i?= początku lat 80 

przy al. Jedności Narodowej i pierwszą w iel-

nych. W międzyczasie przystą­
piono do stawiania dalszych 
nowych osiedli (Osiedle Grun­
waldzkie — rok 1959) — ale to 
już zupełnie inna historia.

Jadwiga SUŁOCKA 
Zdjęcia: archiwum

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła
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Być świadkiem ich spotkania, A jeszcze lepiej widzieć 

na własne oczy jak pieniądze wędrują z rączki do 
rączki, albo jak  K ró l wręcza je ProiUy,emu. A potem 
raport do pułkownika Smedly-Taylora: „ Wczoraj wie­
czorem byłem świadkiem przekazywania pieniędzy” , 
lub lepiej: „Widziałem amerykańskiego kaprala i  od­
znaczonego lotniczym Krzyżem Zasługi kapitana lo t­
nictwa Marlowe’a z baraku szesnastego w towarzy­
stwie koreańskiego v>artowwka. Mam powody sądzić, 
że był w to zamieszany m ajor Prouty, wojska inżynie­
ryjne, jako dostarczyciel sprzedawanego zegarka” .

To by wy starczyło r  Regulamin pomyślał z rado­
ścią — precyzuje to jasno i  wyraźnie: „ Zabrania się 
handlu z wartownikam i!”  Schwytani na gorącym, u- 
czyrtku. A  patem sąd wojenny.

Na początek sąd wojenny. A potem moja cela, m aja 
malutka cela. An i dodatków , asni katchang id ju  z wo­
łowiną, ani nic! Żadnych takich! Tylko klatka, a w 
n ie j oni, zamknięci jak szczury. Potem wypuszcza się 
ich, pełnych gniewu i  nienawiści. A tacy ludzie popeł­
niają błędy. Być może następnym razem zaczai się na 
nich Yoshima. Lepiej niech Japończycy sami robią co 
do nich należy, nie powinno się im  w tym  pomagać. 
Ale może w tym przypadku nie byłoby to tym nic 
złego. Jednak nie. A może by tak dać im maleńką 
wskazówkę?

— Już ja d  się odpłacę, Marlowe, draniu. Może na­
wet wcześniej niż myślałem. A zemsta na tobie i  tam­
tym  oszuście będzie prawdziwą rozkoszą” .

K ró l spojrzał .na zegarek. „Cztery po dzieuńątej. La­
da chwila tu  będzie. Trzeba przyznać żółtkom jedno, 
raz ustalony plan jest nienaruszalny, dzięki czemu 
można zawsze co do m inuty przewidzieć ich ruchy” .

Wtem usłyszał krok i■ Zza rogu baraku wyszedł To- 
rusumi i  szybko skrył się za płócienną zasłoną. K ró l 
iostał na powitanie. Marlowe, który również siedział

156
za zasłoną, podniósł się niechętnie, czując sam do sie­
bie nienawiść.

Torusumi był indywidualnością wśród wartowników. 
Osławiony. Niebezpieczny i  nieobliczalny. M iał twarz, 
którą się zauważało, podczas gdy większość wartowni­
ków nie miała twarzy. B ył w  obozie co najmniej od 
roku. Lub ił gonić jeńców do roboty, przetrzymywać 
ich na słońcu, krzyczeć na nich i  kopać ich, kiedy 
m iał na to ochotę.

— Tabe — przywitał go szerokim uśmiechem Król.
— Chcesz zapalić? — spytał, częstując go jamajskim  

tytoniem.
Torusumi odsłonił błyszczące złotem zęby, oddał 

Marlowe,owi karabin i  usiadł. W yjął paczkę „Kooa”  
i  poczęstował n im i Króla, a potem wymownie spoj­
rzał na Marlowe’a.

— Ichi-bon przyjaciel — wyjaśnił Król.
Torusumi chrząknął, odsłonił zęby, wciągnął z sy­

kiem powietrze i podał mu papierosa. Marlowe nie 
był pewien, czy ma go przyjąć.

— Weź, Peter — powiedział Król.
Marlowe usłuchał, a Torusumi usiadł przy małym  

stoliku.
— Powiedz mu, że jest m ile widzianym gościem — 

rzekł K ró l do Marlowe’a.
— Przyjaciel mój mótoi, że jesteś panie, m ile w i­

dzianym gościem i  że cieszy się z pańskiego przyby­
cia.

— A, dziękuję. A czy ma coś dla mnie?
— Pyta się, czy masz coś dla niego?
— Trzymaj się ściśle moich słów, Peter. Pamiętaj, 

bądź dokładny.
— Muszę się wyrażać w ich języku. To niemożliwe 

tłumaczyć słowo w słowo.
— Dobrze, tylko żebyś niczego nie przekręcił. I  nie 

spiesz się.
Kró l podał zegarek przez stół. Ku swojemu zdzi­

w ieniu Marlowe zauważył, że zegarek wygląda - jak 
nowy. B ył świeżo wypolerowany, z nową plastikową 
tarczą i  w  zgrabnym, małym futera liku z irćhy.

— Powiedz mu tak: mój znajomy chce to sprzedać. 
Ale towar jest drogi, więc może mu nie odpowiada.

Mimo braku doświadczenia Marlowe dostrzegł w 
oczach Koreańczyka błysk chciwości, gdy ten w yją ł 
zegarek z futerału, przyłożył go do ucha, chrząknął 
niezdecydowanie i odłożył go na stół.

(cdn)

d .
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Propozycje TKKF 
na sobotą i niedzielą

Z bcisk piłkarskich
N A  S T A D IO N IE  m ie js k im  w  

G ró jc u  o d b y ło  się to w a rz y s k ie  spot 
ka n ie  p iłk a rs k ie , w  k tó ry m  ben ia - 
m in e k  I I  l ig i  -  B ro ń  R adom  zre ­
m iso w a ła  z L e g ią  W arszaw a 1:1,

O G N IS K O  T K K F  R e k re a c ja  — so 
b o ta  godz. 11 — p la c y k  k o ło  P le- 
c iu g i — s p o rto w y  show  d la  dz iec i.

O G N IS K O  T K K F  P ia s t R ug ia  — 
sobota godz. 10 — z b ió rk a  przed  
D K  W sp ó ln y  D om  u l.  M a rc in a  —

5 medali
szczecińskich pływaków

U C Z E S T N IC Y  V I O g ó ln o p o lsk ie j 
S p a rta k ia d y  M ło d z ie ży  to c z y li bo je  
na trze ch  a re nach . S ze rm ie rze  roz­
g ry w a li w  T o ru n iu  w a lk i f in a ło w e  
f lo re tu  dz iew czą t i  szpady, p ie rw ­
sze m eda le  rozd z ie lo n o  w ś ró d  m ło ­
d y c h  p ły w a k ó w , a na torrze w  
B rd y u jś c iu  o d b y ły  s ię  przedbieg; 
l  p ó łf in a ły  s p a rta k ia d o w y c h  zawo­
d ó w  w  w io ś la rs tw ie .

W y n ik i f in a łó w  V I  OSM  w  p ły ­
w a n iu : 20« m  st. do  w. Chłopców — 
ro c z n ik  1865: 1. P io t r  G a ik  — W a r­
ta  (P oznań) — 1.59.57 — re k . P o l­
s k i ju n ., 2. D a riu sz  J a s trzę b sk i — 
SZS  (O lsz tyn ) -  2.02,62, 3. W o jc iech  
L e w a n d o w s k i — P o lo n ia  (W -w a ) — 
2.03,95. 200 m  st. do w . ch ło p có w
ro c z n ik  19G4: 1. A n d rz e j P a ku ła  -  
S ta ł S toczn ia  (Szczecin) — 2.05,30 
2. P a w e ł S ta ch o w ia k  — W is ła  (K ra ­
k ó w ) — 2.06,03, 3. M a riu sz  O k a j -  
O K S  (K a to w ic e ) — 2.07,47 . 498 m  s*. 
xm . dz iew czą t — ro c z n ik  1964: 1. 
D a n u ta  T ro ch a  — P ia s t N . Ruda 
{W a łb rz y c h ) — 5.13,32, 2. Joanna 
B a rto s ie w ic z  -  A ZS W SW F 
(G dańsk) — 5.17,74, 3. M arzena  K u ­
l is  — Jo rd a n  (K ra k ó w ) — 5.18,28, 
4. W io le tta  R ak — S ta ł S toczn ia  
(S zczecin) — 5.25,11, 5. A n n a  B aczek
—  S ta l S tocz. (Szczecin) — 5-29,59.
«80 m  st. zm . c h ło p có w  —- ro c z n ik  
1963: 1. J a ro s ła w  C h ro śc ie łe w sk l — 
S ta l Stocz. (Szczecin) —- 4.50,03, i .  
M a re k  W ik to ro w s k i — W a rta  (Po­
zn a ń ) — 4.52,14, 3. P io t r  G ru d n ia k
— A Z S  W S W F (G dańsk) — 4.56,76, 
t .  M a re k  A n d ry s  — S ta ł S toczn ia  
(Szczecin) — 5.06,98. 100 m  st. grzb. 
d z ie w czą t — ro c z n ik  1964: 1. T e re ­
sa P o b ło cka  — S ta l Stocz. (Szczep 
c in )  — 1.12,13, 2. B eata W o jew ódz­
k a  -  T ró jk a  (Łódź) -  1.12,96, 3. 
A ga ta  K a s p rz a k  — P ia s t N . Ruda 
(W a łb rz y c h ) -  1.13,20. 200 m  st. 
g rz b . c h ło p có w  — ro c z n ik  1863: 1. 
P io t r  T o p iłk o  — L e c h  (P oznań) -
2.16.19, 2. S ła w o m ir Fcost — Sta-1 
S tocz. (Szczecin) — 2.21,05. 200 h i 
s ty le m  g rz b ie to w y m  ch ło p có w  — 
ro c z n ik  1964: 1. M a riu s z  C zo łgow - 
K k i — S ta ł Stocz. (Szczecin) -
2.20.20, 2. P io t r  K ie łe z e w s k i — Lu-
b lin ia m k a  (L u b lin )  — 2.21,44, 3.
P rz e m y s ła w  A b ra m o w ic z  — W a rta  
(P oznań) — 2.25,07. 200 m  st. d«w . 
d z ie w czą t — ro c z n ik  1964: 1. D o ro ­
ta  B rzozow ska — S ta l S toczn ia  
(Szczecin) — 2.12,18, 2. A le ksa n d ra  
S o la rz  — Jo rd a n  (K ra k ó w ) -  
2.12,59, 3. K a ta rz y n a  J u re k o  — 
g ie llo n ia  (B ia ły s to k ) — 2.13,07.

zabaw a re k re a c y jn a  d la  dz iec i nad  
je z io re m  G łę b o k ie  o t. ..M o je  nod- 
w ó rk o , m o je  m ia s to , m o ja  O lczyz-

n O G N lS K O  T K K F  W arszew o — 
n ie d z ie la  godz. 11 — b o isko  os ie ­
d lo w e  o rz y  u l.  Z ło to w s k ie j — tu r  
n ie j p i ł k i  n o żn e j d ru ż y n  n ie  zrzeszo

n^O G N ISKO  T K K F  T yw a  N ow e 
C za rn o w o  — sobota  godz. 11 —* te 
re n  S a n a to r iu m  — o tw a r ty  tu r n ie j  
k o m e tk i d la  dz iec i. N ie d z ie la  godz. 
11 — te re n  S a n a to r iu m  — o tw a r ty  
t u r n ie j  r in g o  d la  dz iec i.

O G N IS K O  T K K F  M łodość S ta r ­
g a rd  — n ie d z ie la  godz. 8 — z b ió r ­
ka  u l. K rz y w o u s te g o  8 — im o re  
za p t. „R o w e re m  do z d ro w ie ” .

O G N IS K O  T K K F  R a to w n ik  G ry ­
fice  — n ie d z ie la  godz. 11 —■ o g ó l­
nodostępne re g a ty  k a ja k o w e  na 
Redze (o rg a n iz a to rz y  zabezosecza-

^ O G N iS K O  T K K F  A lm a tu ro w ie c  
L ip ia n y  — n ie d z ie la  godz. 10.30 — 
s ta d io n  m ie js k i — s o o rto w y  show

O G N IS K O  T K K F  Fa la  Ś w in o u j­
ście — sobota godz. 11 — k a n a ł 
p rz y  N abrzeżu  W ła d y s ła w a  IV  — 
re g a ty  sza lupow e  o p u c h a r T K K F . 
W  n ie d z ie le  odbędzie  s ie  im p re za  
p t. „Ś w in o u jś c ie  p rze d s ta w ia  s ie  . 
W  p ro g ra m ie  m ie d z y  in n y m i:  
godz. 9 — plaża k o ło  ra d io w ę z ła  
sp a rta k ia d a  s p o rtó w  w o d n y c h  d la  
p la żo w iczó w , godz. 10.30 — P ro ­
m enada — w ie lo b ó j te re n o w y  
T K K F , godz. 14.30 — P ro m enada  — 
s p a rta k ia d a  re k re a c y jn a  d la  dz ie ­
c i i  do ros łych .

W  Ł O D Z I w  s p a rr in g o w y m  m e­
czu p iłk a rs k im , p ie rw s z o lig o w y  W i 
dzew  z re m iso w a ł z d ru g o iig o w ą  
C o n co rd ią  P io trk ó w  2:2.

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p iłk a r  
skłon w  S ta ra ch o w ica ch  m ie jsco w y , 
d ru g o li-g o w y  S ta r p rz e g ra ł z d ru ­
żyną  S ta li M ie lec, k tó ra  w y s tą p i­
ła  w  n a js iln ie js z y m  sk ła d z ie  1:2.

P R Z Y G O T O W U JĄ C Y  S IĘ  do ro z ­
g ry w e k  lig o w y c h  p iłk a rz e  Zag łę ­
b ia  S osnow iec ro z e g ra li t r z y  spo t­
k a n ia  k o n tro ln e . D w u k ro tn ie  zm ie 
r z y l i  s ię  z p rze b yw a ją cym  w  w o j. 
k a to w ic k im  I - ł ig o w y m  zespołem  
b u łg a rs k im  S iiw e n . W  p ie rw szym  
s p o tk a n iu  z re m iso w a li 1:1, a w  d ru  
,glm p o k o n a li gości 2:0. W  trz e c im  
m eczu  k o n tro ln y m  sosnowiczamie 
z re m is o w a li z Z a g łęb iem  W a łb rz y c h

P IŁ K A R Z E  St. E T IE N N E  — r y ­
w a le  W idzew a  Ł ó d ź  w  Puchacze 
U E F A  — uczestn iczą w  tu rn ie ju  w  
L i l ie .  D ru ż y n a  St. E tie n n e  po z w y ­
c ię s tw ie  nad  A u s tr ią  W iedeń 4:3 a- 
w a n sa w a ła  do f in a łu .  N a jle p s z y m i 
z a w o d n ik a m i w  d ru ż y n ie  f ra n c u ­
s k ie j b y l i  M ich e l P la t in i,  H o le n d e r 
J o h n n y  Rep oraz  s trze le c  trzech  
b ra m e k  — Z im ako .

O G N IS K O  T K K F  G -ryf G ry fic e  
w sp ó ln ie  ze S p ó łd z ie ln ia  M ieszka ­
n io w a  ..Na<l Rega”  o rg a n iz u ją  
o tw a r ty  tu r n ie j  ten isa  z iem nego o 
p u c h a r n a cze ln ika  m iasta i  a m in y  
o ra z  tu rn ie je  dzikich d ru ż y n  p i ł ­
k a rs k ic h  1 r in g o . Zg łoszen ia  do 
ty c h  im prez p rz y jm o w a n e  sa w  
siedzibie o g n iska  w  G ry fic a c h , u l.  
Rodziewiczówny 2, codz ienn ie  od 
godz. 9.

Międzyzakładowa 
liga piłkarska

W  C ZER W C U  z a ko ń czy ły  s ię  ro z ­
g ry w k i m ię d z y z a k ła d o w e j l ig i  p i ł ­
k a rs k ie j.  K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  
p rz y jm u je  zapisy d ru ż y n  za k ła d o ­
w y c h , k tó re  n ie  u c ze s tn iczy ły  
w ' t e j  im p re z ie . Z a k ła d y  p ra c y  p ro ­
szone są o p isem ne p o tw ie rd z e n ie  
de 2 4 -łip ca  u d z ia łu  w  ro z g ry w k a c h  
sezonu 1979/80. P ie rw sze  mecze roze ­
grane  zostaną 20 s ie rp n ia . N a to ­
m ia s t u roczys te  zakończen ie  u b ie ­
g łego sezonu odbędzie s ię  11 s ie r­
p n ia  w  k lu b ie  B o n  T on.

KOLEJNY wyścig For­
muły 1 Grand P rix  roze­
grany w Silvestone (Wiel­
ka Brytania) zakończył się 
zioycięstwem Szwajcara 
Claya Regazzoni.

NA ZDJĘCIU: zwycięz­
ca m ija linię mety.

(Fot. CAF-Photofax)

Nadia Comaneci 
myśli o Olimpiadzie w Moskwie

„NADIA Jui nigdy nie w r ó c i  
do wielkiej formy. Pozostanie 
tylko wielką mistrzynią z Oiim 
piady w Montrealu. Wyrosła 
trochę, utyła, ma osobiste prob­
lemy”... Jeazoze k ilka  miesięcy 
temu tafcie opinie powtarzano 
dość powszechnie w Rumunii. 
Nie było w nich złośliwości, 
chodziło raczej' o żal. że Nadia 
Comanecd, w pewnym okresie 
najsłynniejsza Rumunka, prze­
chodzi już do historia sportu. I 
nagłe... Comanecd zaskoczyła 
wszystkich, zdobywając trzy 
złote medale na mistrzostwach 
Europy w Kopenhadze, kalka ty ­
godni później 4 złote medale w 
Pucharze Świata w Japonii i 
k ilkakrotnie znowu otrzymała 
„dziesiątki”  — maksymalne no­
ty, jakie przyznaje się w gim­
nastyce. __

N A D IA , nazyw ana  obecn ie  prze« 
d z ie n n ik a rz y  „p ię k n ą  N a d ią ” , zno­
w u  s ta ła  się p ie rw szą  spo rtsm enką  
ru m u ń ską , k tó r e j  o s ta tn ie  sukcesy 
zna c a ły  ś w ia t. N ie k tó rz y  sp ra w o ­
zdaw cy  s p o r to w i tw ie rd z ą  naw e t, 
że obecna fo rm a  Na‘d i l  C om aneci 
je s t wyższa o d  te j,  ja k ą  zadem on­
s tro w a ła  k i lk a  ła t  te m u  w  M o n ­
tre a lu . N a d ia  n ie  u k ry w a , że w  te -

foro czn ych  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta , 
tó re  odbędą się w  S tanach  Z je d ­

noczonych , a w  p rz y s z ły m  ro k u  na 
O lim p ia d z ie  w  M o skw ie  w a lczyc  
będ2ie o dalsze z ło te  m edale.

Z n o w u  w ię c  z a in te re so w a n ie  w ie l­
ką  m is trz y n ią  g im n a s ty k i je s t w  
R u m u n ii pow szechne. W szyscy, 
zw łaszcza m łodz ież  — je j  ró w ie ś n i­
c y  r -  chcą w ie d z ie ć  Jak tre n u je , 
Jak g odz i s p o rt z n a u ką . N ad ia  

i C om anecl ma w  te j c h w il i  p ra w ie

18 la t .  Jest uczenn icą  X I  k la sy  szk© 
ły  s p o rto w e j w  D ev ie . Od p o czą tku  
k a r ie ry  s p o rto w e j t re n u je  pod
o k ie m  m a łżeńs tw a , M a r ty  i  B e li
K a ro ly .  W aży obecn ie  48 k g  i  ma
161 cm  w z ro s tu . C odzienn ie , n ie  
w y łą c z a ją c  n ie d z ie l, t re n u je  przez 
7 godż in . . . .  .  ,

N ad ia  tw ie rd z i,  że ta le n t to  t y l ­
k o  zadatek na sukcesy. L iczą  się 
g łó w n ie  system a tyczna  praca , w y ­
trw a ło ść , a p rz y  ty m  trzeba m ieć  
w ia rę  w  sw o je  m o ż liw o śc i. Te ce­
chy , to  ta je m n ic a  je j  o s ta tn ic h  su k  
cesów. C om anecl je s t ba rdzo  sy ­
s tem a tyczna , s k ru p u la tn ie  re a liz u ­
je  h a rm o n o g ra m  za jęć każdego 
d n ia : o d  7,30 d o  10,30 — tre n in g ; 
od 11,00 tło  14,00 — na u ka  w  szko­
le ; od 14,00 do  17,00 — o b ia d  ł  o bo ­
w ią z k o w y  w y p o c z y n e k ; od 17,00 do 
2l,00 — znow u  tre n in g . N ie  s tosu je  
ża dne j d ie ty . W ra z  z in n y m i uczeń 
n ic a m i, k tó ry c h  w  Jej szko le  -spor­
to w e j je s t 300, ja d a  w  s to łów ce, 
gdzie  w  ja d ło sp is ie  p rzew aża ją  da­
n ia  m leczne o ra z  ja rz y n y  1 owoce.

W p rz y s z ły m  ro k u  N ad ia  Com a­
n ec l chce zdaw ać do In s ty tu tu  W y ­
cho w a n ia  F izycznego  l  S p o rtu , a la  
w  te j c h w il i  n a jw a żn ie jszą  d la  n ie j 
sp raw ą  są n a u ka  ł  t re n in g : skoń ­
czyć X I  k lasę  i  zdobyw ać d la  sw o­
jego  k r a ju  s ław ę i  m eda le . N ad ia  
zda je  sobie sp raw ę , że m a ba rdzo  
w ie le  z n a k o m ity c h  ry w a le k , ale 
w ie rz y  w s w ó j ta le n t  i  w y trw a le  
c ię żko  p racu je .

E d w a rd  K W A S IŻ U R

Waterpoiiści Arkonii 
walczą w Ostrowcu
D Z IŚ  na p ły w a ln i K S Z O  w  

O s tro w cu  rozpoczyna się d ru g i t u r ­
n ie j o  m is trz o s tw o  P o ls k i w  p iłce  
w o d n e j. W im p re z ie  te j u d z ia ł b ie ­
rze m . in . d ru żyn a  szczec ińsk ie j 
A rk o n ii ,  k tó ra  po p ie rw szym  tu r ­
n ie ju  p rz e w o d z i s taw ce n a jle p szych  
zespo łów  w  k r a ju  i  je s t na d o b re j 
d rodze , aby po dw ó ch  la ta c h  p rz e r­
w y  zn o w u  zasiąść na m is trz o w s k im  
tro n ie . W o b e cn e j e d y c ji ro z g ry ­
w e k  do n a jg ro ź n ie js z y c h  r y w a l i  
podop iecznych  tre n e ra  K . B ie g a ły  
na leży  a k tu a ln y  m is trz  P o ls k i — 
zespół S tilo n u  G o rzó w  l  gospoda­
rze rozpoczyna jącego s ię  dziś tu r ­
n ie ju  w a te rp o iiś c i K S ZO . O s ta tn i, 
t rz e c i t u r n ie j  m is trz o w s k i ro ze g ra ­
n y  zostan ie  na p o czą tku  s ie rp n ia  w  
Szczecin ie . (K )

Dziękujemy...
...spo rtow com  z L O  V I I I  i  kad rze  

t re n e rs k ie j za p o z d ro w ie n ia  z obo­
zu  w  P o zn a n iu .

C Y R K  W IE L K I  — u l. Z a lesk iego  
« . 15. 19.

U S A . 1. 15: G R Y F (G ry f in o )  „N e w  
Y o rk ,  N e w  Y o rk ”  U SA. l .  15: W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „S ło n e c z n y  n v ł"  
ra d ź ., 1. 15. p a n o ra m .: „D u b le r  ’ 
f r . ,  1. 12. p a n o ra m .; D A R  (S ta r­
g a rd ) ..P rze ło m y  M is s o u r i”  USA 
1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) „C ie p ło ”
b u łg „  1. 12; „ W y p i j  do d n a ”  radź.. 
1. 15.

WYSTAWY
D E L F IN  ( te l.  468-78) ..S am otny  de­
te k ty w  M c Q”  g . 9. 11.15. 13.30. 
35.45. 18. 2045. U S A . 1. 15. oano - 
la m .  (c z w a rte k  i  p ią te k ) : K O SM O S 
<tel. 380-03) „W ie rn a  żona”  g. 9. 
M.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, f r . ,  1. 18 
(c z w a rte k  i  p ią te k ): B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „M a m a ”  g. 16. f r . - r u m . :  
„D u b le r ”  g. 18. 20J5. f r „  1. 12: p ia  
te k :  „M a m a ”  g. 15.45: „N ie za m ę ż­
n a  k o b ie ta ”  g . 17.45. 20.15. U S A . 1. 
38: COLOSSEUM  (te l. 458-18) „N a  
t r o p ie  S o ko ła ”  g. 11, N R D . pano­
ra m .; „ W ie lk i sen”  g. 9. 13.30. 16. 
18.15 . 20.30. a n g „  1. 15 (c z w a rte k  i 
p ią te k ) ;  P O L O N IA  (te l. 22-18-34) 
„P rz y g o d y  m a łe g o  B im b o ”  g. 15.30. 
ru m .:  „C z ło w ie k  w  d z ic z y ”  g.
17.30. 19.30. U S A . 1. 15. panoram ,
(c z w a rte k  i  p ią te k ) : P IO N IE R  (te l. 
475-82) „R e ks io  sa d o w n ik ”  g. 10. 
17; „P o d a ru n e k  C zarnego K s ię c ia ”  
g . 11. 13. 15. radź., p a n o ra m .: ..Sek- 
s o la tk i”  g. 18. 20. po i.. 1. 15: „S y n ­
d y k a t  z b ro d n i”  g. 22. U S A . 1. 15. 
p a n o ra m , (c z w a rte k  i  p ią te k ) : DER 
B Y  — „O d d z ia ł”  g. 21.30. U S A . 1. 
15, p a n o ra m .; O G RO DO W E — „S u -  
pe re xp re ss  w  n iebezp ieczeńs tw ie ”  
g. 21.45, jap .. 1. 15, p a n o ra m .:
M A R S  — „M 61 p ies w u lk a n ”  g . 11: 
„O d  7 w z w y ż ”  g. 17. 19. U S A . 1.
18 (c z w a rte k  i  p ią te k ): S Z M A R A G ­
D O W E (Z d ro je ) „O rk ie s tra  K lu b u  
S a m o tn ych  S e rc  s ie rż . P eppe ra ”  g.
17.30. 19.30. U S A . 1. 15. p a n o ra m .: 
P R Z Y J A 2 N  (D ąb ie ) „D o  k r w i  osta t 
n ie j ”  g. 16.30. po i.. 1. 12. cz. I  i  I I :  
„D z ie w c z y n a  do d z ie cka ”  g. 19.45. 
w ł „  1. 18: 1 M A J  (Ż ydów ce) „O s ta t 
n i  ra z ”  g. 18. U S A . 1. 15: B A J K A  
(P o lice ) „P o w ró t  cz ło w ie ka  zw ane­
go K o n ie m ”  g. 17. 19.15. USA. 1. 15 
p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „B ia ły  M u rz y n ”  g. 19. do1„ 
a rc h „  1. 12: Z A T O K A  (N ow e W a rp ­
no) „T e d y  w ró g  n ie  o rz ć id z ie ”  g. 
13 ru m ., 1. 12, p a n o ra m .; R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e ) „Z a b ity  na śm ie rć ”

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Zachodn iego  X I I I  
—X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  ze zb io ­
ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska : Po­
kaz  jednego o b ra zu : W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h ; P rezen tac ja  
M a la rs tw a  K ra jó w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 1965 r .  — 
godz. 11—17; W a ły  C h ro b re g o  J i  — 
P o lska  nad B a łty k ie m  p r z e d ' !  000 
la t ;  G ospodarka  m o rska  na P om o­
rz u  Z a ch o d n im  1945—70; U rządze­
n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ; D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na 
P o m o rzu  Z a ch o d n im : K u ltu r a  A f r v  
k i  za ch o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze m io ­
sła na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; X X X  
la t  S to czn i im . A . W arsk iego - 
S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne P om o­
rza Z achodn iego : I I I  P o lsko -F iń ska  
W ys ta w a  G ra f ik i  M a ry n is ty c z n e ) 
g. 11—17; S ta ry  R atusz (p l.  R zep i­
c h y ) — D z ie je  Szczecina od X  w ie ­
k a  do w spó łczesnośc i; A rc h ite k tu ­
ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina — w  
X X X - le c ie  S A R P : A rc h ite k tu ra  1 
rzem ios ło  b u d o w la n e  Szczecina z 
p rze ło m u  X IX  i  X X  w ie k u  — g 
11—17; B W A  Z A M E K  — V I I I  P re ­
zen tac ja  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja li­
s ty c z n y c h  — g. 10—18.

19—7; D O R O S ŁY C H  — Jedności Na 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e ! 
12 — a 20—7: N A D  O D R Ą  18 — 
a. 15—8 
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u t k i  i  t le n )  te l. 345-51- M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l 730-44; A L . W YZ 
W O L E N IA  107 -  te l.  22-10-12:
S T O ŁC Z Y N . N ad O dra  20 — te l. 
239-422; ZD R O JE  — B a t. C h łop ­
s k ic h  54 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e ! 
50 — te ł 428-32 — g. 8—18 
K O L E J O W A  — te l.  460-21: P oc iąg i 
p rz y je żd ża ją ce  ~  934: P o c ią g i od- 
leżdża jace  — 933 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918 
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 1 473-15 
— g. 8—19.

P O G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O TO ­
W IE  D R O G O W E — 981; POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991: POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992: POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: POGO 
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I  -  99,4: P O G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — ‘ 356-96 ł  359-55: TE ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

TELEWIZJA

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) : D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . — A rk o ń s k ą ; C H IR . — I I  
P om o rza n y , Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC ­
TWO. — P io tra  S k a rg i: N E U R O LO ­
G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j:  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  f  —

P R O G R A M  I

14.55 T ra n s m is ja  z m a n ife s ta c ji 
spo łeczeństw a w o je w ó d z tw a  i  m ia ­
sta  L r  b lin a  z o k a z ji 35-lecia P R L . 
16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 S tu d io  
(k o lo r ) . 16.40 „P o lig o n ”  (k o lo r ) . 17 W  
k rę g u  ro d z in y  (k o lo r) . 17.30 F ilm  
T V P  „P o ls k ie  d ro g i”  (k o lo r) . 18.50 
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r) . 19 Do­
b ranoc . 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r)  
20.15 F i lm  U S A  .C o lum bo”  (k o lo r)  
21 35 Pegaz (k o lo r )  22 20 S zuflada  
(k o lo r) . 22.40 D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.55 
Rep. f i lm o w y  „A m b a s a d o r p o r­
t a ” .

P R O G R AM  I I

15.50 „D o m  1 m y ” . 16.05 Jez. f r a n ­
c u s k i (k o lo r) . 16.35 Jez. n ie m ie c k i.
17 Jez. r o s y js k i (k o lo r) . 17.30 Prze­
w o d n ik  T V . 17.55 „T y d z ie ń ”  (k o ­
lo r ) .  18.25 S tu d io  S p o rt (ko lo r). 
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n ­
n ik  (k o lo r) . 20.15 F i lm  ro z ry w k o w y  
„A g u n g  z w y s p y  B a li”  (k o lo r) . 22 
„24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 22.10 T e a tr  
T V  „D e k re t ” .

P IĄ T E K

9 T e le fe r ie  ł  f i lm  „ K a r in o ”  (k o lo r) .
10.30 F i lm  T V P  „P o ls k ie  d ro g i”  
(k o l.)  16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 16.30 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 
16.40 M a g a zyn  m o to ry z a c y jn y  (k o ­
lo r ) . 17.05 W  k re e u  ro d z in y  (k o lo r) .
17.30 F i lm  T V P  „P o ls k ie  d ro g i”  (ko  
lo r ) . 19 D ob ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 20.15 P ro g ra m  m u zyczno - 
ro z ry w k o w y  „M i l io n y  ra k ”  (k o lo r) . 
21.15 W ie czó r te le tu rn ie jó w  — P o­
ty c z k i ro d z in n e . 22.25 D z ie n n ik  (ko  
lo r ) .  22.40 P io s e n k i la t  50 (k o lo r) . 
23.25 Ś w ia t, lu d z ie , idee  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

15.45 „S zczec in  w  R ydze ”  (Szcz.). 
16.05 Jez. fra n c u s k i (k o lo r) . 16.40 
Jez. n ie m ie c k i. 17 Jez. ro s y js k i (ko  
lo r ) . 17.30 „M a m  p o m ys ł”  (ko lo r).
18 P o ra d n ik  tu r y s ty  (k o lo r) . 18.30 
K lu b  Jazzow y S tu d ia  Gam a (ko ­
lo r ) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 T e a tr  
W spom n ień  „M ilc z e n ie ” . 21.35 P o­
ra d n ik  zm o to ryzow anego  tu r y s ty  
(k o lo r) . 21.45 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 
21.55 P re m ie ra  w  D w ó jc e  „B e e th o ­
v e n ”  (k o lo r) .

PR O G R A M  I
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 14.55 T ra n s ­
m is ja  z m a n ife s ta c ji spo łeczeństw a 
w o je w ó d z tw a  ł  m ia s ta  L u b lin a  
z o k a z ji 35-lecia P R L . 16.30 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Je­
d y n k a . 18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 
G w ia zd y  naszych es trad . 19.40 
E s tra d a  fo lk lo ru .  20.05 R eportaż  na 
za m ó w ie n ie . 20.20 „Z n a sz  l i  te n  
g łos” . 21.IS P a no ram a p io se n k i oo l 
s k ie j.  22.23 B ydgoszcz n a  m uzycz­
n e j a n te n ie . 23 W ita  w as P o lska ,

0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  
0.12 N oc z m e lo d ia  i  p iosenka z 
Poznan ia .
PR O G R AM  I I
14.10 W ię ce j. le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 M u z y k a  M o za rta . 15.20 R ad io - 
fe r ie . 16 P io se n k i W . Ja g ie lsk iego .
16.10 M u z y k a  po lska  X X  w . 16.40 
A u d y c ja  l ite ra c k a  „W sp ó łcze sn y  
A n te u sz” . 17 Im p re s je  jazzow e. 
17.20 A u d y c ja  lite ra c k a . 17.40 „N ie ­
d z ie ln y  o b ia d ” . 18 N o w e  n a g ra n ia  
ra d io w e . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
„G a m a ” . 18.40 S iadem  in w e s to w a ­
n y c h  m ilia rd ó w . 19 K o n c e r t w ie ­
c zo rn y  — L .  R ó ż y c k i. 19.40 D źw ię ­
k o w y  p la k a t re k la m o w y . 20 S tu d io  
„R e la k s ” . 20.20 M úsica  p o lon ica  
nova . 21 A le k s a n d e r B o ro d in  — 
K w a r te t  sm yczko w y  n r  2. 21.40 A ; 
Z a rz y c k i — k o n c e r t fo r te p ia n o w y . 
22 „P ro m e n a d a ” . 22.30 W iersze  J u ­
l i i  H a r tw ig .  22.40 M e d iu m . 23,10 
G le n n  G o u ld  g ra  m u z y k ę  W ill ia m a  
B y rd a  i  O rla n d a  G ibbonsa. 23.40 
M u z y k a  na dobranoc.
PR O G R A M  I I I
14 N a ro d o w e  szko ły . 15.05 W a ka c je  
ze sw in g ie m . 15.40 P o cz tó w ka  d źw ie  
k o w a  z P a ryża . 16 „M o rs c y  posło­
w ie  dz ie c ię ce j s p ra w y ” . 16.20 M u - 
zy k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79, 17.05 
M uzyczn a  poczta U K F . 17.40 W szy 
s tk ie  d ro g i p row adza  do N a s h v ille .
18.10 P o lity k a  d la  w s zys tk ich .
18.25 Czas re la ksu . 19 K ą ty  w id ze ­
n ia . 19.15 „W y s k o c z y ć  na c h w ile ” . 
19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 „D rz e ­
w o  liś c i n ie  d o b ie ra ” . 20 M in i-m a x . 
20.40 Jedyne  w  Polsce. 21 R e m in i­
scencje m uzyczne. 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 B lues 
w c z o ra j i  dziś. 22.45 B a lla d y  na 
sakso fon . 23.05 M ie d z y  d n ie m  a 
snem.
P R O G R AM  IV
14.45 R y tm y  lu d o w e  P a ra g w a ju  ł  
C h ile . 15.05 T e a tr  P R  — D ra m a tu r­
g ia  ra d io w a  p ierw szego X - le c ia  P o l 
s k i L u d o w e j. 15.50 F . M ende lssohn - 
B a r th o ld y .  16.05 N a u ka  i  te c h n ik a .
16.25 A u d y c ja  in fo rm a c y jn a . 16.40 
P A W . 17 O pera i  b a le t w  w e rs ll 
ste reo . 17.30 S zczecińskie  p o p o łu d ­
n ie . 18.25 P o s ta w y  i  w z o ry . 13.45 
S e k re ty  l is tó w . 19 S ły n n i lu d z ie  
w  anegdocie. 19.15 Jez. n ie m ie c k i. 
13.30 G u id o  C a n te li. 20.15 „C a n ­
to re s  M in o re s  W ra tis la v ie n se s ” . 
20.50 P o r tre ty  k o m p o z y to ró w  w soó t 
czesnych. 21.50 M u zyka  ang ie lska . 
ffi.15 Z ie m ia  cz łow iek . wszech­
ś w ia t. 22.35 N a p o je  ró ż n y c h  n a ro ­
dów .
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SZCZECIŃSKIE PKZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO , 

w Szczecinie

OGŁASZA ZAPISY 
na rok szkolny 1979/80 do: 

ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH DO KL. I

w zawodach:
nauka trwa

2 lata — z internatem 
2 lata — z internatem 
2 lata — z internatem

wiek
kandydata
15—18 lat 
15—18 la t 
15—18 lat

♦  muirarz-itynkarz
♦  betoniarz-zbrojarz
♦  malarz budowlany
♦  monter wewnętrznych 

insiaił. budowlanych
♦  mechanik maszyn bud. 3 lata — bez internatu
♦  mechanik kierowca 3 lata — bez internatu 
Dla zamiejscowych w zawodach budowlanych zapewniamy

bezpłatnie internat.

2 lata — z internatem 15—18 lat 
15—17 lat 
15—17 lat

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież de:
2-letniego 40-2 OHP Police
ul. Rew. Październikowej 20 

w wieku 17—24 lat z ukończoną szkołą podstawową. 
Do nauki w zawodach:

♦  murarz-tynkarz ♦  dekarz-szklarz
♦  malarz ♦  cieśla budowlany
♦  betoniarz-zbrojarz ♦  płytkarz-posadzkarz

W czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają do zasadniczej 
szkoły budowlanej o obranym zawodzie odbywając prze­
szkolenie wojskowe w  ramach obrony cywilnej. Zakwatero­
wanie w nowym hotelu w pok. 2—4-osob. Przy hufcu dzia­
łają sekcje sportowe i  kluby zainteresowań. Praca na atrak­

cyjnej budowie „P o łiced l” .
2-letniego 40-8 OHP w Świnoujściu

ul. Kasztanowa 2
w  wieku 17—21 lat z ukończoną szkołą podstawową.

Do nauki zawodu:
♦  betoniarz-zbrojarz ♦  cieśla budowlany
♦  murarz-tynkarz +  blacharz-szklarz
♦  malarz budowlany *

W czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają do zasadniczej 
szkoły budowlanej w podanych zawodach oraz, odbywają 

przeszkolenie wojskowe w ramach obrony cywilnej. 
Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież w wieku 

16—18 lat do:
2-letniego 40-18 OHP w Szczecinie-Dąbiu

ul. Jesienna
Do nauki w zawodach:

♦  murarz-tynkarz ♦  cieśla budowlany
♦  betoniarz-zbrojarz ♦  malarz budowlany
♦  blacharz-szklarz ♦  płytkarz

W czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają do podstawo­
wego studium zawodowego lub do ZSB. 

Wymagane dokumenty do szkoły i  OHP:
świadectwo ukończenia szkoły (do OHP w Dąbiu — 
ostatnie świadectwo szkolne), 4 fotografie, podatno« 
z określeniem zawodu i  zgoda rodziców, metryka 
urodzenia, świadectwo lekarskie o przydatności do 
zawodu.

Dokumenty do szkoły ł  OHP prosimy kierować pod adresem: 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 

ul. Storrady 1 
70-952 Szczecin (pok. 121) 
łub pod adresy hufców.

Zainteresowanym udzielamy inform acji pisemnych 
łub telefonicznych — telefon 375-57.

2241-iK

ZAKŁADY PIWOWARSKIE
w Szczecinie

zatrudnią w celu 
przyuczenia do zawodu:

A  aparatowych rozlewu wód 
gazowanych — kobiety,

A  aparatowych rozlewu piwa 
butelkowego — kobiety,

A dezynfektorów — kobiety lub 
mężczyzn w wieku 18—45 łat.

Wymagane wykształcenie minimum 
podstawowe i  aktualna karta zdro­

wia.

Zamiejscowym samotnym zapewnia­
my zakwaterowanie. Bliższych imfor 
rnacji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych ul. Chmielewskiego 16, tel. 

821-061, wewn. 22.
2288a-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  dochodzą­
ca o p ie k u n k a  do dz ie ­
cka  ( lu b  w y n a jm ę  po ­
k ó j  w  za m ia n  za o p ie ­
k ę  na o k re s  d w ó ch  la t) .  
D e rd o w sk ie g o  22/13 (O - 
s ied le  K a lin y ) .  13239-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a "  Szczecin, u l.  
R osenbe rgów  110 — po ­
leca sw o je  u s łu g i. T e l. 
765-70. 50-K

K U P N O

K O Ż U C H  d a m sk i — k u ­
p ię . T e l. 471-94. 12647-G

F IA T A  126p, now ego  — 
k u p ię . T e l. 715-61.

12688-G

N IE R U C H O M O Ś C I

1/2 B L IŹ N IA K A  (n ie  w y
kończonego) sprzedam . 
U l.  K ru c z a  33b. 12642-G

D Z IA Ł K Ę  z rozpoczę­
ta  b u dow ą  d o m k u  — 
sprzedam . P ilc h o w o  — 
W ie jska  16. 12658-G
D O M  je d n o ro d z in n y  z 
ta ra se m  — sprzedam . — 
W iadom ość: G o le n ió w ,
M o n iu s z k i 8. od 18—21.

1267-G

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 
w Szczecinie

wspólnie z Wydziałem Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

Z A T R U D N I
w celu przyuczenia do zawodu 
motorniczego i uzyskania prawa 
jazdy uprawniającego do pro­

wadzenia tramwajów

KOBIETY I  MĘŻCZYZN 
PO UKOŃCZENIU 20 LAT.

— Kandydaci mogą posiadać wy­
kształcenie średnie, zasadnicze 
zawodowe lub podstawowe,

— Wymagane są pozytywne wyniki 
badań lekarskich i  psychologicz­
nych oraz niekaralność sądowa,

— Kandydaci przyjmowani będą bez 
skierowań z Wydziału Zatrud­
nienia Urzędu Miejskiego.

—- W czasie kursu kursanci otrzy­
mują wynagrodzenie.

— Po kursie wynagrodzenie będzie 
kształtować się w tej samej wy­
sokości jak  u kierowców autobu­
sowych.

— Kandydatami na kurs mogą być 
osoby ze Szczecina i  spoza Szcze­
cina.
Dla osób samotnych spoza Szcze­
cina posiadamy kwatery prywat­
ne za minimalną odpłatnością.

*— Uczestnicy kursu mogą korzystać 
ze świadczeń socjalno-bytowych 
na równa z pracownikami: ze 
stołówki, bufetu, przychodni le­
karskiej, ośrodków wczasowych 
i  wypoczynku sobotnio-niedziel­
nego w Świnoujściu, Krzywkach 
i  Marianowie, dzieci kursantów 
ze żłobka i  przedszkola.

—* Uczestnicy kursu otrzymują bilet 
Wolnej jazdy dla siebie, żony i 
dzieci na .przejazdy środkami ko­
m unikacji miejskiej.

Bliższych Informacji udziela Wy­
dział Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Miejskiego Szczecin, 
ul. Felczaka oraz Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, 
Szczecin, ul. K. Kolumba 86, pokój 
15, tel. 426-11 — wewn. 34. Dojazd 
tramwajem nr 3 lub 6, autobusem 

nr 75 (obok Dworca Głównego).
243-K

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczec in  — 
u l.  W ie lk a  25, czyn n e  
w  godz. 8—17. w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12, T V  
c z a rn o -b ia ła , te l.  356-96, 
T V  k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, 22-38-32. 10647-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l.  
22-66-81. 10813-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . U zn a ń sk i. 22-85-97.

11017-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. 80-904. 12414-G

C O LO R  T V  p o g o to w ie , 
22-63-96. 12460-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. te l.  823-645 11888-G

A N T E N Y  — 723-64.
11710-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
22-56-75. 12017-G

A U T O M O B IL lS C I — e-
le k tro n ic z n e  w y w a la n ie  
k ó ł,  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia , p o s iadam y o p o n y . 
T e tm a je ra  6 (d ru g a  bo ­
czna T ra u g u tta  od  a l. 
W o js k a  P o lsk iego).

11157-G
D Y S P O N U JĘ  sam ocho­
dem  osobow ym  j  w o l­
n y m  czasem — te le fo n  
353-74. 12661-G
15 L IP C A  zag inę ła  m a­
ła , czarna  suczka , z 
w y s ta ją c y m  zebem , po 
dobna do  p e k iń czyka , z

m a ły m , g ła d k im , cza r­
n y m  szczen iak iem . T e l. 
710-50. 12287-G
A L T A N K I  d re w n ia n e  i  
garaże b laszane w y k o ­
n u je  „P re fa b u d ”  P o lice  
— u l. T a n o w ska  20. te l.  
175-038 do 9. 2267-K
R E G U LA T O R Y  n ap ięc ia  
do te le w iz o ró w , p ro s to ­
w n ik i  do ła d o w a n ia  a- 
k u m u la to ró w  — poleea 
sk le p  S p ó łd z ie ln i Rze­
m ie ś ln ic z e j „B u d o m e - 
ta l”  S zczecin , u l.  K r . 
J a d w ig i 4. 2422-K

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  S yrenę  105 
w  d o b ry m  s ta n ie  — 
sprzedam . A d re s : W aska 
1/1. 12692-G
W A R S Z A W Ę  233, sprze­
dam . S ta rg a rd , S ik o r­
sk iego  12/3. 12682-G
F IA T A  125 p G io iec 
1977) sprzedam . S tan  
id e a ln y . U l.  P o n ia to w ­
sk iego  26/1. 12674-G
S A M O C H Ó D  m a rk i S y­
ren a  105 — sprzedam . 
T e l. 390-33. po godz. 16.

12660-G
F IA T A  15ii0 (ro c z n ik  
1975) sprzedam . T e le fo n  
610-163. 12645-G
F IA T A  125 p. 1500 — 
sprzedam . T e l. 82-09-33, 
po godz. 17. 12692-G
K O M P L E T  szyb  do 
V o lksw agena 1200 —
sprzedam . T e l. 75-667.

12657-G
M O T O C Y K L •’"S 250 — 
sprzedam . — Szczecin 
K lu cz . K lu c z b o rs k a  6/3..

12680-G

17 lipca 1979 r. zmarł - 
przeżywszy lat 77 

śp.

Antoni Dutkiewicz
pionier Ziemi Szczecińskiej

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 
lipca br. o godz. 14 na Cmentarzu 

Centralnym

•  czym zawiadamiają 
pogrążeni w bólu

ŻONA i RODZINA

% K L I E N C I !

ZAKŁAD
OBSŁUGI TECHNICZNEJ 

„PREDOM-SERVICE”

WYKONUJE NAPRAWY

PRZEDSPRZEDAŻNE
GWARANCYJNE

ODPŁATNE:

B  automatycznych pralek, 
chłodziarek, schladzarek 
do napojów 
ZZSD
PREDOM-POLAR 

0  automatycznych 
zmywarek do naczyń 
produkc j i  ZZSD 
PREDOM-METRIX 

#  gazowych grzejników 
wody produkcji ZZSD 
PREDOM-TERMET 

$  pralek turystycznych 
PW produkcji ZZSD 
PREDOM-EDA

Z g ł o s z e n i a  napraw przyjmuje: 
ZOT PREDOM-SERVICE —• 
Oddział w Szczecinie, al. Bo­
haterów Warszawy 5, telefon 
43-197.

2392a-K

3 P O K O JE , k u c h n ia , 
ła z ie n ka , ga raż, o g ró d , 
og rze w a n ie  e tażow e — 
przeznaczone d o , sprze­
daży, w  w i l l i  d w u  ro d z in  
n e j, za m ie n ię  na  3 po ­
k o je  m n ie jsze  z w y g o ­
d a m i ty lk o  Pogodno lu b  
G um leńee. O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  —• 
2632.

T R Z Y  p o k o je  z k u c h n ią  
w  Z ie lo n e j G órze  za­
m ie n ię  na m n ie jsze  w  
S zczecin ie . Szczecin  — 
te ł.  22-90-12. 12637-G

O O N A JM Ę  p o k ó j pa­
n o m , SW arożyca 6/18.

12638-0
M -4 w  N iecce  N ie b u - 
sze w sk ie j. I  lu b  I I  p ię ­
tro . zdecydow an ie  k u p ię . 
O fe r ty .  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12649.

M A R Y N A R Z  z żoną i
dz ie ck ie m  w  w ie k u  
szk o ln y m  poszu ku je  sa­
m odzie lnego  m ieszka­
n ia  na o k re s  od 2 do 
3 la t .  O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 12651.

W Y N A JM Ę  p o k ó j — 
G ro n o w a  38. 12652-G

M -2 zam ien ię  na M -3. 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . K a d łu b k a  31/2 od 
godz. 15. 12687-G
M-3 na O sied lu  S łone­
czn ym , zam ien ię  na 
ró w n o rzę d n e  w  P o d ju - 
chach . te ł.  613-544.

12690-G
W C ZA S Y  w  B ieszcza­
dach ! W y n a jm ę  3 po­
k o je  2 i  3-osobowe (7 
m ie jsc ) — je d n o s tko m  
p a ń s tw o w ym  i p ry w a t­
n y m  w  U s trz y k a c h  
D o ln ych . M a lic k i,  38-700 
U s trz y k i D o ln e . u l.  22 
L ip c a  21. te l.  571. godz. 
20—22. 2447-K

„M E L E X ”  (p o ja zd  e le k ­
try c z n y ) , przew óz osób
1 bagażu, s ta n  ba rd zo  
d o b ry  — sprzedam . — 
S ta rg a rd , Szczecińska — 
w ie żo w ie c  A/21/H/42.

12696-0
W Ó Z E K  sp a ce ro w y dzie 
e ięcy , n o w y , im p o r to ­
w a n y  —  sprzedam . — 
D em bow sk iego  23/12.

12675-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, space- 
ró w k ę  p ro d . N R D , łó ­
żeczko dziec ięce , sprze­
da m . — D u n ik o w s k ie g o  
48/7. 12659-C
W Ó Z E K  g łę b o k i w  do­
b ry m  s ta n ie  — sprze­
dam . T e l. 23-09-84.

12639-G
B IL A R D  e le k try c z n y  — 
sprzedam . Benesza 16/5.

12693-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
„V e r ita s ”  d w u p ły to w ą  
sprzedam . T e l. 881-69.

12681-G
M A S Z Y N Ę  do p ro d u k ­
c j i  lo d ó w  (R F N )  ty p  
E F  I I  L  — sprzedam . 
W iadom ość: te l.  22-29-79 
Szczecin, w  godzinach  
w ie czo rn ych . 12640-G 
W Z M A C N IA C Z  G ra n  z 
k o lu m n ą  — sprzedam . 
T e l. 435-47. 12655-G
A K W A R IU M  90X40X50 z 
w yposażen iem  j  s to l i­
k ie m  — sprzedam . T e l. 
733-13. po 18. 13124-G
B A R D Z O  dużą pa lm ę  — 
sprzedam . Te l. 755-26.

12665-G
2 D R Z W I ga ra żo w ych  —
sprzedam . T e l. 768-27 — 
po 16. 12669-G.
K L A T K I  do h o d o w li 
z w ie rz ą t fu te rk o w y c h  
sprzedam . T e l. 613-244.

12673-G
L O K A L E

K U L T U R A L N Y  p an  po­
szu ku je  p o k o ju . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  12631.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecin ie  R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  red  nacze lny 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83), d z ia ł m ie js k  462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. po ra n n a  (po godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „ P ra s a -K s ią ż k a -  
R uch”  o raz  U rzędy P ocztow e i d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  od  25 lis to p a d a  na s tyczeń. I  k w a r ta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  nas tępny  do dn ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  sk łada ją * zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie jsco w ym  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz;a ’ u  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę czyc ie li N a to m ia s t p renum e- 
-a to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  je s t o 50 p r re  droższa, p rz y j m u } e RS w  
.Prasa — K siążka  — R u c h " C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l.  Ta w oro w a  28. 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e ksu  35034 D ru k : Szczecińskie  z a ­

j a d y  G ra fic z n e  F ~5
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Szczecin przed Świętem Odrodzenia

PIĘKNA 
NA 35-

SZATA
LECIE

OD K ILK U  dni miasto 
zaczyna przybierać odświęt­
ny wygląd — tak typowy 
dla dni uroczystych i do­
niosłych w życiu naszego 
narodu, kraju i regionu.

Źle pojęta 
oszczędność

W IE L U  k ie ro w c ó w  zapom ina  o 
o b o w ią z k u  w łą cza n ia  ś w ia te ł m ija ­
n ia  w  czasie z łe j pogody. A  p rze ­
c ie ż  p o ja z d  n ie  o ś w ie tlo n y , s łabo  
•w idoczny, s tw a rza  og ro m n e  zag ro ­
żen ie  d la  p ieszych  o ra z  in n y c h  u- 
ż y tk o w n ik ó w  d ro g i. W czo ra j, p rzy  
p a d a ją c e j m żaw ce 1 m o cn o  zachrnu 
rz o n y m  n ie b ie , t y lk o  n ie lic z n i k ie ­
ro w c y  p o m y ś le li o  w łą c z e n iu  ś w ia ­
te ł.  Szczegó ln ie  d z iw i fa k t ,  że n a ­
g m in n ie  oszczędzają ż a ró w k i ta k ­
só w ka rze  — lu d z ie  jeżdżący  p ro ­
fe s jo n a ln ie .

(m or)

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
OD 19 lip c a  o b o w ią zu je  n o w v  

c e n n ik  w a rz y w , ow o có w  1 k w ia ­
tó w :  z ie m n ia k i późne k e  — 3.50 zł. 
z ie m n ia k i w czesne — 7 zł, b u ra k i 
o b c in a n e  — 9 z ł. cebu la  obc inana
— 35 z ł. czosnek — 80 z ł.  faso la  
szpa ragow a  — 20 z ł. k a la f io r y  — 
15, 20 i  22 z ł za sz tukę , k a la re p a  
k g  — 10 z ł.  ka p u s ta  b ia ła  — 9 zł. 
m a rc h e w  o b c in a n a  14 z ł ( lu b  z n a ­
c ią  peczek 500 g — 6 z ł), o g ó rk i 
k w a s z e n ia k i — 10 z ł i  6 z ł ( I  i  I I  
w y b ó r) ,  s a ła tk o w e  — 6 i  3 z ł, po­
m id o ry  — 40 i  16 z ł. im p o rto w a n e
— » O r f .  sa ła ta  — 3. 4. 5 i  6 z ł za 
szt. (w  za leżnośc i od w ie lk o ś c i) , 
k a p u s ta  kw aszona  — 9 z ł. o g ó rk i 
m a ło so ln e  — 22 z ł, p iecza rka  — 68 
i  53 z ł ( I  i  l i  w y b ó r) , z ie m n ia k i 
późne  paczkow ane  2 fee — 9 z ł. 
a g re s t — 20 z ł, czereśn ie  w ie lk o ­
ow ocow e  — 35 z ł. o d m ia n  pozosta­
ły c h  — 25 z ł. cza rne  1agodv — 50 
z ł,  ja b łk a  „C lo se ”  — 28 i  14 z ł ( I  
i  I I  w y b ó r) , o d m ia n  p o zo s ta łych
— 22 1 11 z ł. po rzeczka  czarna  — 
84 z ł. k o lo ro w a  — 20 z ł. w iś n ie  so­
k o w e  — 38 z ł.

K w ia ty  i  z ie leń  c ię ta : g e rb e ry  
szt. — 18. 13 i  6 z ł ( L  I I  i  I I I  w y ­
b ó r) , g o źd z ik i sz t. — 12. 8 i  5 zł. 
ró że  s z k la rn io w e  — 21, 14 i  7 z ł. 
rćże  g ru n to w e  — 11 i  7 z ł, aspa ra ­
gus sp re n g e r i ga łązka  — S. 4 i  2 
z ł (d ł.  od 50 do 25 cm ). asDaragus 
p lu m o su s  — 6. 5 1 3 z ł (d ł.  od 50 
do 25 cm ).

NAD bramami wejściowymi 
do wszystkich budynków miesz­
kalnych załopotaiy biało-czer­
wone i  czerwone flagi. Z pew­
nością zwróciliśmy też uwagę, 
że wiele z nich wykonanych jest 
z innych niż zazwyczaj tkanin. 
Uszyto bowiem w Szczecinie 
wiele flag ze zwiewnego mate­
ria łu  p*evpomi n a jącego szyfo­
nową mgłę. Gdy ty lko  powieje 
lekki w ia tr — prezentują się 
one niezwykłe malowniczo...

Także wystawy szczecińskich 
sklepów przybrane zostały rę­
kami niewyczerpanych w po­
mysłach dekoratorów w okolicz 
nościowe akcenty. W tym roku 
dominują (prócz bieli i  czerwie 
ni) rzymskie cy fry  X X X V . Po­
wtarzają się one zresztą na o- 
kolicznościowych plakatach roz­
prowadzanych przez punkty 
Domu Książki” .
Wczoraj pojaw iły się specjal­

ne ekipy dekoratorskie z Urzę­
du Miasta przy pomnikach Bra­
terstwa Broni na Cmentarzu 
Centralnym i  przy Pomniku 
Wdzięczności na pl. Żołnierza.. 
Także otoczenie Teatru Współ-* 
czesnego przystrojone zostało w 
odświętną galę. W tym właśnie 
teatrze odbędzie się wojewódz­
ka akademia.

Gorące dni przeżywają artyś­
ci plastycy zrzeszeni w szcze­
cińskiej Pracowni Sztuk Pla­
stycznych. Ta artystyczna in ­
stytucja wykonuje plansze i 
przestrzenne elementy dekora­
cyjne. Część z nich jest już go­
towa. Pozostałe w ciągu najbliż 
szych godzin zwiezione zostaną 
na miejsce przeznaczenia.

Nie ty lko  przedsiębiorstwa i 
instytucje pracują nad odświęt­
nym przystrojeniem swoich sie­

dzib. Bosmani statków, które 
Lipcowe Święto spędza przy na 
br zezach szczecińskiego portu 
przystąpili już do przeglądu 
banderowej gali, która w prze­
dedniu rocznicy Manifestu L ip ­
cowego za łopocze na statkowych 
masztach.

Również koloniści, którzy go­
szczą w Szczecinie, postanowili 
we własnym zakresie przygoto­
wać świąteczne dekoracje. A 
że pogoda nie sprzyja długim 
spacerom i  wycieczkom, pracu­
ją  w świetlicach. W ruch poszły 
kredki i  farbki. W wyniku tych 
działań powstaną gazetki ścien­
ne i  wystawki, którym i przyoz­
dobione zostaną siedziby kolo­
nistów.

M iejmy jeszcze nadzieję, że 
do dekoracyjnych poczynań 
„włączy się”  aura i ciepłymi 
promieniami słońca wesprze po­
czynania miejskich dekoratorów. 
Z pewnością też wszyscy szcze 
cinianie przyozdobią świątecz­
nie biało-czerwonymi flagami 
swe okna i balkony.

(Macz)

Misie wciąż
czekają na wybieg
T R Z Y  sym p a tyczn e  n ie d źw ie d z ie , 

p ie rw sze  zw ie rzę ta  s ta n o w ią ce  za­
lą że k  szczec ińsk iego  ZOO. w c ią ż  
p rz e b y w a ją  w  S c h ro n is k u  d la  
Z w ie rz ą t w  ba rd zo  z ły c h  w a ru n ­
ka ch . O k ra to w a n y , c ia s n y  w ó z  abso 
lu tn ie  n ie  w y s ta rc z a  ty m  p o tę żn ym  
z w ie rz ę to m . M uszą one m ie ć  m o ż li­
wość ru c h u , a n ie  tło c z y ć  s ię . T y m ­
czasem p ra ce  p rz y  b u d o w ie  w y b ie g u  
d la  m is ió w  ja k o ś  n ie  p os teou ia  
n a p rzó d . (su)

Od poniedziałku

Nieczynny jeden pas 
ai. Niepodległości

PRZYPOMINAMY o czekają­
cym kierowców już od ponie­
działku zamknięciu dla ruchu 
kołowego al. Niepodległości na 
odcinku od Bramy Portowej do 
pl. Żołnierza. Nieczynna będzie 
jedna jezdnia alei (ta po stronie 
baru „E xtra ”) ze względu na 
konieczność usunięcia awarii in 
stalacji ciepłowniczej pod tą u- 
licą.

Trasa ta będzie zamknięta 
przez 19 dni (od 23 lipca do 11 
sierpnia). Trzeba więc było na 
ten okres wprowadzić zmiany w 
organizacji ruchu. Dotyczy to 
przede wszystkim dojazdu do 
pl. Żołnierza z trzech głównych 
kierunków: od Mostu Długiego 
z ul. W ielkiej, z ul. 3 Maja i 
Dworcowej oraz z al. Piastów 
przez ul. Narutowicza. Tu trze­
ba będzie jechać objazdami. 
Drogowcy zapowiadają dobre o- 
znakowanie zastępczych tras.

Zapraszamy na lipcowe imprezy
Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  M ie js k ie g o  P T T K  o rg a n iz u je  następu jące  

im p re z y  -tu rys tyczn e ;

S a m o ch o d o w o -m o to cyk lo w y  R a jd  — C ze lin  79 — s ta r t  u cze s tn i­
k ó w  20 bra. o godz. 17 z a le i fo n ta n n  — p o w ró t 21 ta i .  w ieczo­
rem . Z g łoszen ia  ch ę tn y c h  — te l. 434-81 w  d n iu  s ta r tu  do godz. 17. 
W  p ro g ra m ie  og n isko  tu ry s ty c z n e , sp o tka n ie  z ż o łn ie rz a m i W OP 
o ra z  k o n k u rs y  z n a g ro d a m i. U czes tn icy  z a b ie ra ja  w ła sn y  n a m io t 
o raz suchy  p ro w ia n t.

O g ó ln o p o lsk i s p ły w  k a ja k o w y  — s ta r t  w  Będgoszczy 21 bm ., 
z Będgoszczy rze ką  P ło n ią  do  Szczecina — zap isy te l.  456-24.

B iw a k  na G a d z k ie j K ę p ie  — w y ja z d  do  K a m ie n ia  P om o rsk ie g o  
20 bm . o godz. 15.04, s ta r t  na trasę  pieszą K a m ie ń —P o łchow o  
godz. 18. U czes tn icy  za b ie ra ją  w ła s n y  sp rzę t b iw a k o w y . In fo rm a ­
c je :  te l. 456-24 i  431-81.

D K  „H E T M A N ”  zaś zaprasza na „O s ie d lo w e  D n i M ło d o śc i” , k tó ­
re  rozpoczną 9ię 22 bm . od rana  na W zgórzu  H e tm a ń s k im . Roz­
g ry w a n e  będą ta m  przez c a ły  dzień p ó łf in a ły  1 f in a ły  ten isa  z iem ­
nego, a o godz. 15 ro zpoczn ie  się tu r n ie j  k o m e tk i d la  d z ie c i 
i  m ło d z ie ży . W d ru g im  d n iu  o godz. 17 odbędzie  s ię  „S p o tk a n ie  
T rze ch  P o ko le ń ” , 24 bm . o godz. 11 — d z ie c ię cy  tu r n ie j  w a rca ­
b o w y , 25 bm . — w ie lk i  w e so ły  k ie rm a sz  zabaw  d la  d z ie c i. 26 bm . 
o godz. 11 z d z ie ćm i i  m łodz ieżą  sp o tka  się w  D K  „H e tm a n ”  o f i­
ce r L W P , 27 bm . o godz. 11 — o tw a rc ie  w y s ta w y  i  podsum ow a­
n ie  k o n k u rs u  „M o ja  O jczyzna  — u kochana  P o lska ” . 28 bm . o godz. 
11 — „S p o tk a n ie  na sza ch o w n icy ”  — t u r n ie j  d la  m ło d z ie ży  szko l­
n e j, 38 ban. o godz. 11 — w yc ie czka  s ta tk ie m  po p o rc ie  (zap isy 
w  pok . 20). „O s ie d lo w e  D n i M ło d o śc i”  zakończy  w yc ie czka  k ra jo ­
znaw cza do P uszczy B u k o w e j — s p o tk a n ie  u c z e s tn ik ó w  o  godz. 9 
p rzed  D K  „H e tm a n ” . D o d a tk o w e  in fo rm a c je  o im p re za ch  — pod 
n r  te l. 82-13-13. C.t>

WSZYSTKO DLn DZIECGR

„Podlotek”  już działa
W C Z O R A J n a s tą p iło , ta k  d ługo  

oczek iw ane  przez n a s to la tk i i  ic h  
ro d z icó w , o tw a rc ie  sk le p u  z odzieżą 
d la  m ło d z ie ży . „P o d lo te k ”  w  a l. 
W o jska  P o ls k ie g o  z n a jd u je  się pod 
p a tro n a te m  re n o m o w a n y c h  odzieżo­
w y c h  s p ó łd z ie ln i p ra c y  — szczeciń­
sk iego  „ L o to s u "  i  g o le n io w s k ie j

A lm y ” , a ta kże  s p ó łd z ie ln i „G a ­
la n te r ia ”  m a ją c e j za o p a try w a ć  je d ­
no ze s to is k  w  skó rzane  d o d a tk i 
(p a sk i, to re b k i,  w is io r k i itp .  d ro ­
b iazg i).

L O K A L , w  k tó ry m  d a w n ie j m ie ­
ś c ił się ró w n ie ż  sk le p  W o je w ó d zk ie  
go P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lu  We­
w n ę trzn e g o , zos ta ł p ię k n ie  o d n o w io  
ny . Jasna ta pe ta  i  d re w n ia n e  w y - • 
k ła d z in y  tw o rz ą  ła d n ą  ca łość. N ie ­
w ie lk ie  s to l ik i  — la d y  p rz y  sto­
iska ch  n ie  zag raca ją  z b y tn io  w n ę ­
trz a , ta k  że je s t tu  zu p e łn ie  p rze ­
s tro n n ie , a p la có w ka  p re ze n tu je  
się ba rd zo  e fe k to w n ie .

J e j zaopa trzen ie  ró w n ie ż  bu d z i 
uznan ie . O by u trz y m a n o  w  c ią g łe j 
sp rzedaży ró w n ie  a tra k c y jn e  modę 
le , ja k  te  zao fe row ane  k lie n to m  
obecn ie . U b io ry  te  są bo w ie m  m od 
ne, uszyte  z tk a n in  o  ła d n e j k o lo ­
ry s ty c e  i  fa k tu rz e . P o w in n y  ró w ­
n ież o d p o w ia d a ć  ro d z ico m , ja k o  iż  
w y b ó r  je s t w ie lk i,  a ceny n ie  na­
leżą do w y g ó ro w a n y c h .

Na pe w n o  w ie lk im  pow odzen iem  
w ś ró d  k u p u ją c y c h  będą się cieszyć 
sp cd n ie  z d ro b n o p rą żko w a n e g o  
s z tru k s u  o  m o d n e j obecn ie  l in i i  
(w y p ro d u k o w a n e  przez „A lm ę ” ), 
spodn ie  i  spódn ice  z teksasu  w  
ko lo rze  k h a k i o ra z  b ia ły m  (z „L o ­
tosu ” ) czy też e fe k to w n e  b lu z e c z k i 
z b ia łe j te t r y  m arszczone i  zw ią ­
zyw ane  na ra m io n a ch  (w y ró b  „P ro  
g a lu ” ). M ożna tu  ta kże  zna leźć t y ­
pow o szko lne  o dz ien ie  d la  pocie­
ch y : g ra n a to w e  lu b  czarne  spód­
n ic z k i i  spodn ie , b ia łe  b lu z k i,  o raz 
chło-pięce koszule.

O fe rta  ha n d lo w a  o b e jm u je  n ie  
ty lk o  u b io ry  w ie rz c h n ie . P ro p o n u ­
je  s ię  ró w n ie ż  b ie liz n ę  dziewczęcą

i  ch łop ięcą : baw e łn ia n e  m a jte c z k i 
i  p o d ko szu lk i, a także  w y ro b y  poń 
czosznicze — ra js to p y  i  s k a rp e tk i.  
N a ju b o ż e j zap rezen tow a ła  się „G a ­
la n te r ia ” , o fe ru ją c  t y lk o  paski (w  
% k o lo ra c h ) o ra z  to rb y  szkolne. Z a­
b ra k ło , ja k  na raz ie , d ro b n y c h  do­
d a tk ó w  do su k ie n e k  czy b luz.

W S U M IE  n ow o  o tw a r ta  p la có w ­
k a  na pew no  za p e łn i pow ażną lu k ę  
w  szczec ińsk im  ry n k u  d la  m ło d z ie ­
ży  J a k  da lece  b y ła  po trze b n a  — 
św ia d czy  n a j le p ie j fa k t ,  że choć 
„P o d lo te k ”  zosta ł o tw a r ty  d o p ie ro  
po p o łu d n iu , k o le jk a  zaczęła us ta ­
w ia ć  s’ * '  --------~

Na Osiedlu Zawadzkiego

zaangażowanie!
W IT O L D  K M IE C IK  u k o ń c z y ł 

p rzed  n a rom a d n ia m i 55 la t .  N ie  
m a  w  ty m  n ie  szczególnego — 
a n i w ie k  s ę d z iw y , a n i n ie  w y ­
d a rz y ło  s ię  w  d n iu  u ro d z in  n ic  
spec ja lnego . A  je d n a k  je s t w  
ty m  pe w n a  osob liw ość  — 55 ła t  
ż yc ia  i  46 la t  s łu ż b y  Polsce.

U ro d z ił s ię  w  ro d z in ie  p o ls k ie j 
lecz w  d o k u m e n ta c h  la k o  m ie j­
sce n a ro d z in  f ig u r u je  B e r lin . 
K o n k re tn ie  b y ła  to  d z ie ln ica  
M o a b it,  a dom . gdzie  D rzyszedł 
na ś w ia t, o d le g ły  b v ł od s ły n n e ­
go i  tra g iczn e g o  d la  P o la kó w  
w ie z ie n ia  z a le d w ie  o 100 m e tró w . 
O jc ie c  — zn a n y  d z ia ła cz  o o lo n ii-  
n v  — zaszczepił d z ie cku  m iłość  
do O jc z y z n y , g łę b o ka  św ia d o ­
m ość. iż  je s t P o la k ie m , choć w g 
a d m in is tra c ji n ie m ie c k ie j b v ł obv 
w a te le m  Rzeszy, N ie  z n a ł je d n a k  
aż do cz w a rte g o  ro k u  żvc ia  je ­
żyka  n ie m ie ck ie g o . D o p ie ro , g d y  
ia k o  p ię c io la te k  obszedł do szko 
ły  zaczał po s łu g iw a ć  sie- ta  m o ­
w a . W  dom u je d n a k  m ó w io n o  
w y łą c z n ie  po p o lsku , a p o p o łu d ­
n io w e  za ję c ia  w  ..szkółce p o l­
s k ie j”  z a ło żo n e j p rzez P o lsk ie  To 
w arz .ys tw o  „O ś w ia ta ”  zap o zn a ły  go 
z h is to r ia  o1czvsteeo k r a iu

Od 1930 ro k u  d la  6 -le tn ie g o  
ch łopca  zaczyna sie n o w v  .roz­
d z ia ł życ ia  — h a rc e rs tw o , o czy ­
w iśc ie  Dolskie. N a le ż a ł doń  w

B e r lin ie  uczęszczając do s zko ły  
pow szechne j, ze sw ym  m u n d u r ­
k ie m  u d a ł s ie  do p o lsk ie g o  g im ­
n a z ju m  w  B y to m iu ,  a p o tem  w  
K w id z y n ie .  G dv  25 s ie rp n ia  1939 
ro k u  w y je c h a ł stad  w e zw a n y  do 
P oznan ia  do c ię żko  c h o re j m a t­
k i  — za b ra ł t y lk o  ó w  m u n d u r. 
D z ię k i w e z w a n iu  u n ik n ą ł areszto  
w a n ia  i  w y s y łk i do obozu k o n ­
c e n tra c y jn e g o  w  T a o ia u  — gdzie 
zn a le ź li s ie  w szyscy jego  k o le ­
dzy  i  nauczyc ie le .

Po p rz y b y c iu  do P oznan ia  na­
ty c h m ia s t w s tą p ił do 4 d ru ż y n y  
h a rc e rs k ie j,  te j.  k tó ra  została 
u z b ro jo n ą  i  b ra ła  u d z ia ł w  o b ro ­
n ie  m ia s ta . D a le j b ra ł u d z ia ł w  
o b ro n ie  W a rsza w y. Po k lęsce  
w rz e ś n io w e j zaś u k ry w a ł sie w

Szczecin. W szędzie w ę d ró w k a  ze 
zn iszczonym  ju ż  m u n d u rk ie m  h a r 
c e rs k im . z k tó re g o  dz iś  zosta ły  
t y lk o  n a s z y w k i. P rz y w ra c a n ie  
p ra w  o b y w a te ls k ic h  P o lo n ii szcze 
c iń s k ie j.  p ro b le m y  re e m ig ra c ji z 
B e r lin a . N a d re n ii i  W e s tfa li i 
b y ły  s p ra w a m i p ie rw s z o p la n o w y ­
m i d la ń  do  ro k u  1849. k ie d y  to  
ro z w ią z a n o  P o ls k i Z w ią z e k  Z a ­
ch o d n i.

P o te m  rozpoczę ła  s ie  b ra ca  w  
„O rb is ie ”  — o rg a n iz o w a n ie  t u r y ­
s ty k i  m asow e j (p ie rw sze  poc iąg i 
w y c ie c z k o w e  do W arszaw y, w y ­
p ra w y  do p o zn a ń sk ie j O be rv . od­

w ie d z in y  w  N o w e j H u c ie ) — na ­
s tę p n ie  w  tra n s p o rc ie  le śn ym , 
w reszc ie  w  gospodarce ry b n e  1 
gd z ie  p ra c u je  do  dz iś . O bok

49 lat w służbie Ojczyzny
P o zn a n iu . a b v  n ie  t r a f ić  do 
W e h rm a c h tu : b v l przec ież ..o b y ­
w a te le m  n ie m ie c k im ” . T u  zasta ło  
go w  1945 r . w y z w o le n ie .

Od m arca  1945 ro k u  zaczęła sie 
jego  p rzygoda  z Z ie m ia m i O d zy ­
s k a n y m i: P iła . Z ło tó w . C z łu ch ó w  
B y tó w  i w reszc ie  w y m a rz o n y

b ie g ł le d n a k  d ru g i n u r t  iego  żv - te r ia łó w  św iadczących  o po lskoś­
c ią  — od 1956 ro k u  d z ia ła ln o ść  w  ci tv c h  ziem  b y ło  i je s t  n ie - 
T o w a rz v s tw ie  R o z w o iti Z ie m  Z a - s łabnaca oasia  oana W ito ld a  a  
ch o d n ich . a p ó ź n ie j od 1969 ro k u  zn a k  R od ła  i  za ch o w a n ie  n a - 
w  u tw o rz o n y m  z iń ic la tv w v  Jó - s z v w k i z m u n d u ru  h a rce rsk ie g o  
zefa M odze lew sk iego  K o le  B v -  — n a jc e n n ie js z y m i p a m ią tk a m i, 
ły c h  D z ia ła czy  P o lo n ijn y c h . Z-bie 
ra n ie  d o k u m e n tó w , o a m ia te k . ma (su)

Kort czy huśtawki?
N IE D A W N O  p isa liśm y  o z l ik w i­

d o w a n iu  na O s ied lu  Z a w a d zk ie g o  
k o r tu  ten isow ego  Na ieao m ie j­
scu p o w s ta ł p la c  zabaw  d la  dz ie ­
c i. S k ry ty k o w a liś m y  tę  decyz je , 
b o w ie m  w y w o ła ła  ona s p rze c iw  
o s ie d lo w ych  m iło ś n ik ó w  ten isa

T ym czasem  p rz e d s ta w ic ie l samo­
rzą d u  m ie szka ń có w  p o in fo rm o w a ł 
nas. iż  m ieszkańcy  os ied la  poo ie - 
ra ja  l ik w id a c je  k o r tu  K o rz y s ta ło  
zeń b o w ie m  ty lk o  k i lk a  osób. są­
s iedz tw o  to  zaś d la  o k o lic z n y c h  
m ie szka ń có w  b y ło  ba rdzo  u c ią ż li­
w e. gdyż te n iso w e  p i łk i  w v b iia łv  
szyby. P o nad to  w y a s fa lto w a n y  Dla 
c y k  b y ł prz.eznaczony n ie  na k o r t .  
a na m ie jsce  do ja z d y  na w ro t ­
k a c h  ł  ro w e rk a c h  d z ie c ię cych . 
M ie szka ń cy  O sied la  Z a w adzk iego  
z a d o w o le n i w ie c  sa z l ik w id a c j i  
tego  u c ią ż liw e g o  o b ie k tu  s p o rto - 
tow ego . usytu o w a n e g o  tu ż  pod 
o k n a m i b u d y n k ó w  m ie szka ln ych .

Z d a je m y  sobie sp ra w ę  że w  ta k  
d u że j z b io ro w o śc i, ja k a  s ta n o w ią  
m ie szka ń cy  os ied la , tru d n o  p o d iać  
decyz je , k tó ra  b y  zadow a la ła  w szv 
s tk ic h . A  m oże w ' te j sp ra w ie  Drag 
n e lib y  sie w yp o w ie d z ie ć  za in te re ­
so w a n i m ieszkańcy  osiedla?

(Maea)

Kronika wypadków
N A  T R A S IE  p o m ię d zy  T rzeszczy- 

nem  a T a n o w e m  w p a d ł w c z o ra j w  
poś lizg  na p la m ie  o le ju  napędow e­
go i  w y w ró c i ł  s ię  do ro w u  sam o­
chód  „N y s a ”  n r  re j.  M G  6685. W  
k ra k s ie  doznała ob rażeń pasażerka, 
U rszu la  Z „  k tó rą  z a b ra ło  pogoto­
w ie.

W  M IE S Z K O W IC A C H  p rz y  u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j z a p a liło  się — n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j od n ie d o p a łk a  p a p ie ro ­
sa — łó żko , w  k tó ry m  spał 32 -le tn l 
C zesław  S. M ężczyzna p o n ió s ł 
ś m ie rć  w s k u te k  z a tru c ia  czadem . 
J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  M O . Cze­
s ła w  Ś. b y ł pod w p ły w e m  a lk o h o ­
lu . P o d o b n y  w y p a d e k , choć bez t r a ­
g iczn ych  n a s tę p s tw , w y d a rz y ł sie w  
Szczec in ie  p rz y  u l.  M a te jk i N ie ­
trzeźw a  — ja k  w y n ik a  z r e la c j i  
S tra ż y  P o ża rn e j — pan i dom u po ­
s ta w iła  na kuchence  m ięso  w  g a rn ­
k u  a sama poszła spać. M ięso  spa­
l i ło  s ię  a w ła ś c ic ie lk ę  m ieszkan ia  
z a tru tą  d ym e m , k a re tk a  p o g o to w ia  
p rz e w io z ła  do szp ita la .

W M IE JS C O W O Ś C I B ie czyn ko  sm . 
T rz e b ia tó w  s tanę ła  w  o g n iu  s todo ­
ła na leżąca do P a ń s tw o w e j S ta d n i­
n y  K o n i w  N o w ie łic a c h . S p łonę ło  
o k o ło  200 m  k w . dachu  i  17 to n  s ia ­
na S tra ty  w ynoszą  50 tys . zł.

P o m ię d zy  Redłem  a .Te likow em  
k o ło  N o w o g a rd u  z a p a lił sie w s k u te k  
zw a rc ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j 
s iin ik a  c ią g n ik  p ro d u k c j i  k a n a d v j-  
sfcie j, p rz e z n a c z o n y  do w y r y w m ia  
d rze w . S tra ty  w ynoszą  20 tys . ’

(ap)


